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Czerwona izba deputowanych 


Układ sił po niedzielnych wyborach francuskich 


Paryż, 4. 5. (PAT.) 
iż front ludowy rozporządzać będzie 
izbie absolutną większością 375 głosów, 
które przypadają następującym par- 
tjom: komuniści 71, komuniści niezależ- 
ni 10, socjaliści S. F. I. O. 145, unja so- 
cjalistyczna (grupa Paul Boncoura i 
Deata) 25, socjaliści niezależni 9, rady- 
kali 115. 

Według dziennika, opozycja prawico- 
wa liczyć może na 238 głosów, na które 
złożą się następujące partje: konserwa- 
tyści 10, demokraci ludowi 23, unja ra- 
dvkalno-demokratyvczna (federacja repu- 
blikańska) 90, republikanie lewicy 83, 
republikanie radykalni 31 i jeden bona- 
partysta. 


„Oeuvre* uważa, 


Układ ten może. ewentualnie „ulec | 


jeszcze pewnym zmianom, zależnie od 
ukonstytuowania się poszczególnych 
ugrupowań politycznych, w każdym ra- 
zie w przybliżeniu daje on obraz przy- 
szłego rozdziału politycznego nowej izby. 


Frenk franruski snada 


Warszawa. 1. 5. (PAT). Wyniki niedziel- 
nego głosowania we Francji odbiły się nie- 
korzystnie na sytuacji franka francuskie- 


Udogodnienia dewizowe 
dla eksporterów 


Warszawa. 4. 5. (PAT). Na podstawie 
art. 3 i 8 dekretu Prezydenta Rzplitej z dn. 
26 kwietnia b. r. komisją "ewizowa upo- 
ważnia — aż do odwołania — firmy kra- 
jowe, eksportujące towary zagranicę do sta- 
wiania | dyspozycji cudzoziemców oraz 
przekazywania zagranicę Środków. płatni- 
czych bez uzyskiwania każdorazowych ze- 
zwoleń na następujące cele: 

1) Pokrywanie zagranicznych kosztów 
przewozu i magazynowania towarów łącz- 
nie z ich ubezpieczeniem. 

2) Pokrywanie zagranicznych opłat cel- 
nicznym agentom. ' przedstawicielom, ma- 
nych. 

3) Pokrywanie 
klerom i t. p. 


prowizji należnej zagra- 


4) Pokrywanie poborów i kosztów utrzy- 
mania „przedstawicieli. zagranicznych. 

Przekazy na powyższe cele mogą być 
dokonywane z zapasów zagranicznych 
środków płatniczych. które firma już posia- 
da z eksportu lub uzyska w przyszłości. 

jednakże tylko wówczas, jeżeli są one zwią- 
zane przyczynowo z eksportem danego 
przedsiębiorstwa, dokonywanym lub mają- 


cym się dokonać w.najbliższej przyszłości: 


i w rozmiarach dotychczas przez dane przed- 
siębiorstwo stosowanych. Dowody uzasad- 
niające dokonanie przekazów na wymie- 
nione cele winny być przez przedsiębiorst- 
wo przechowywane. 

Waluta eksportowana, pozostająca eks- 
porterowi po potrąceniu przekazów na wy- 
mienione cele. winna być w myśl art. 19! 
rozporządzenia ministra Skarbu z dnia 26 
kwietnia 1936 r. zaofiarowana do sprzeda: 
ży Bankowi Polskiemu lub bankowi dewi- 
zowemy. 


w | finansowych. Frank 


go, co zresztą było przewidywane w kołach 
francuski. który od 
szeregu tygodni był notowany bardzo ni- 
sko i dzięki temu wykazywał już małe od- 
chylenia wdół, w poniedziałek doznał po- 
ważnego uszczerbku na kursach zarówno 
w Paryżu, jak i w Londynie. Równocześ- 
nie ze spadkiem franka francuskiego wy- 
stąpiło idące zwykle w parze wzmocnienie 
funta szterlinga i to nietylko w stosunku 


do walut kontynentałnych, ale i do amery- 
kańskiej. 


Złoto odpływa z Francii 


Paryż, 4. 5. (PAT.) Parowiec niemiec- 
ki „Bremćn* załadował w Cherbourgu 
154 skrzynie złota wartości 120 miljonów 


franków przeznaczone dla Stanów Zje- 
dnoczonych A. P. 


Awantury endeckie 


na Politechnice warszawskiej 


9 osób rannych 


(o) STARZEC 4. 5. (Tel. wł.) W- związ- 
ku z sobotniemi zajściami na Politech- 
nice warszawskiej w dniu dzisiejszym w 
godzinach przedpofudniowych doszło do 
ponownych zajść. Wynikła mianowicie 
bójka między młodzieżą endecką a mło- 
dzieżą ugrupowań żydowskich i komu- 
nistycznych. 

Mimo że rektor wszwał przybyie z po- 
za uniwersytetu oscby du onuszczenia 


++ 


gmachu uczelni, wywiązała się bójka, 
która przybrała ostry charakter. Zde- 
molowaniu legła część urządzenia we- 
stybulu, poczem awantury przeniosły 
się na ulicę. Kilkanaście osób zaaresz- 
towano. 9 osób odniosło poważne uszko- 
dzenia. 

Wykłady na Politechnice zostały za- 
wieszone aż do odwołania. 


Fiasko endeckiego pochodu 
3-.majowego w Łodzi 


(o) Warszawa, 4. 5. (Tel. wł) Poza 
programem obchodów w dniu 3 maja 
w Łodzi Stronnictwo Narodowe uzyska- 
ło zezwolenie na urządzenie odrębnego 


Wychodztwo polskie na 


pochodu. Pochód ten odbył się, ale wy- 
padł bardzo blado. Świadczy to o znacz- 
nym spadku wpływów endeckich w Ło- 
dzi. 


+>. 


nowych drogach rozwoju 


Zaopieku'e się niem poważna spółka osadnicza 


(o) Warszawa, 4. 5. (Tel. wł.) Pod naz- 

a Międzynarodowe Towarzystwo Osad- 
nicze powstała w Warszawie spółka 
osadnicza, której zadaniem będzie osie- 
dlanie wychodźców polskich na terenie 
zagranicy. Założycielami spółki są Pań- 
stwowy Bank Rolny, Bank Gospodar- 
stwa Krajowego oraz bank „Polska Ka- 
sa Opieki". Siedzibą spółki jest War- 


szawa. Biura jej mieszczą się w gma- 
chu Państwowego Banku Rolnego. Pre- 
zesem spółki został wiceprezes Państw. 
Banku Rolnego Kazimierz Stamirowski. 

Powołanie «do życia tej organizacji 
należy powitać z uznaniem, gdyż daje 
ona pełną rękojmię, że interesy naszego 
wychodztwa będą ujęte w należyte ra- 
my. 


Depesze gratulacyjne 
w dniu 3 maja 


Warszawa, 4. 5. (PAT.) W dniu 3 ma- 
ja P. Prezydent R. P. otrzymał depesze 
gratulacyjne od króla Belgów Leopolda 
II-go, króla Bułgarji Borysa III, króla 
Włoch Wiktora Emanuela III, cesarza 
Iranu Reza Szach-Pahlewi, króla Iraku 
Ghazi I, króla Afganistanu Mohammed 
Zahir Khana, regenta Jugosławji księ- 
cia Pawła. regenta Węgier Mikołaja 
Horthy de Nagybanya, prezydenta Re- 
publiki Francuskiej Alberta Lebruna, 
prezydenta St. Zjednoczonych Frankli- 
na Roosevelta, prezydenta Estonji Kon- 
stantego Paetsa, prezydenta Argentyny 
Augustino p. Justo, prezydenta Meksy- 
ku Lazaro Cardenas, prezydenta Czecho- 


słowacji Edwarda Benesza, prezydenta 

Salvadoru  Maksymiljana Hernandez 

Martinez. , 
Zmiańy w radzie nadzorczej 


Warszawa. 4. 5. (PAT). Z rady nadzor 
czej Banku Gospodarstwa Krajowego u- 
stąpili ostatnio p. wicepremjer  Rożnow: 
ski wskutek upływu kadencji oraz dyr. dr 
Nowak, wskutek objęcia stanowiska człon: 
ka dyrekcji w Banku Polskim. 

Na opróżnione miejsca mianował p. mi 
nister Skarbu członkami rady B. G. K. wi 
| ceministra skarbu Świtalskiego oraz dyrek- 
| tora gabinetu ministra Skarbu Martina. 


| 
| 53.000 osób zwiedziło w nie- 
dzielę Targi Poznańskie 
Poznań, 4. 5. (PAT.) W ostatnim dniu 
trwania Targów Poznańskich panowało 
ogromne ożywienie. Z Berlina przybyła 
wycieczka, złożona z 90 kupców. Poza- 
tem przybyli do Poznania popularnemi 
pociągami liczni zwiedzający z Katowic, 
Warszawy, Łodzi oraz Pomorza. 
Frekwencja publiczności na Targach 
Poznańskich była w dniu 3 bm. rekor- 
dowa i osiągnęła 53 tys. osób, co stano- 
wi rekord nienotowany w łatach ubie- 
głych. Pod względem transakcyj ostat- 
nie dni targów wykazały napływ ogrom- 
nych zamówień, które finalizuje się w 
| pośpiesznem tempie. 


-_ „Zadna sila nie odbierze nam 
owoców tego wielkiego zwyciestwa” 


Uroczyste posiedzenie parlamentu faszystowskiego 


Rzym, 4. 5. (PAT.) Dziś o godz. 16 ze | 


brał się parlament faszystowski. Na po- 
siedzeniu zjawił się Mussolini, który 20- 
stał powitany długotrwałą owacją. Po 
załatwieniu kilku spraw porządku dzien- 
nego, przewodniczący parlamentu Gia- 
no wygłosił przemówienie, w którem po- 
| wiedział m. in.: „Mimo rzeczywistej po- 
mocy materjalnej i moralnej udzielanej 
Etj jọpji przez antyfaszyzm ligowy i sank- 
cyjńy wszystki? armje rasów abisyń- 
skich zostały pobite jedna po drugiej i 
padły pod ciosami naszej potegi", 


„Od Negelli do Enderta od Tembienu 
do Scire, od jeziora Aszangi do Sassaba- 
neh, wszędzie wojska nasze zapisąły no- 
wą chlubną kartę swej historji, które za- 
dziwiają cały Świat. Wszędzie wojska 
nasze idą naprzód, zajmując coraz to 
nowe terytorja.* 


Poświęciwszy dalej kilka słów pole- 


głym żołnierzom i robotnikom, prze- 
"odniczący parlamentu Ciano oświad- 
czył: „Dostojnym książętom, biorącym 


udział w walkach, dowódcom armji, 70 
kolegom z naszej izby. przeabywaiacvm 


na froneie w charakterze ochotników, 
oficerom i żołnierzom oraz robotnikom, 
a przedewszystkiem tobie, o Duce, któ- 
tyś przygotował wyprawę i umiał sta- 
nowczo ją doprowadzić do końca, izba 
i cały nan © wornżaja swój naiwyższy 
podziw i najgłębszą wdzięczność." 

„Naród włoski odpowiedział na twe 
wezwanie, dając swą krew i dziś doma- 
sa -<ię jako” nagrody całkowitego zwy- 
t'ęstwa. Żadna siła, żadna koalicja nie 
będzie mogła odebrać nam owoców tego 
wialkieno zwyciestwa." 


Klęska Abisynji — klęską Ligi 


zagranicznej W. Brytanii 


i polityki 

Londyn, 4.5. (PAT.) Prasa angielska 
obszernie omawia sytuację jaka wytwo- 
rzyła się naskutek wypadków w Abisy- 
nji. 

Dzienniki z żalem stwierdzają, że sy- 
stem zbiorowy doznał fatalnego niepo- 
wodzenia, 

Obecna chwila stanowić będzie punkt 
zwrotny w polityce zagranicznej Wiel- 
kiej Brytanji i przyszłości Ligi Narodów. 

Szereg dzienników nie ukrywa, że 
zupełne zwycięstwo Mussoliniego jest 
upekarzające dla polityki, której głów- 
nym rzecznikiem była Wielka Brytanja. 
W:zystkie dzienniki z uznaniem wyra- 
żają się o walorach osobistych negusa, 
„dla którego mają wyraźną sympatję. 

„Times* stwierdza, że zaznacza się 
iwyraźna tendencja do przypisywania 
i winy za ostatnie wypadki rządowi bry- 
| tyjskiemu. Jedni obwiniają go dlatego, 
jże nie wszczął wojny w obronie współ- 
' członka Ligi, drudzy — że nie bardzo 
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serjo dążył do rozwinięcia akcji zbioro- 
wej przez Ligę Narodów. 

„Morning Post“ podkreśla, że wypad-, 
ki dowiodły bezpłodności polityki sank- 
cyjnej. W świetle uzyskanych doświad- 
czeń nastąpiła stanowcza zmiana w na- 
strojach narodu angielskiego. Przy- 
szłość Ligi i jej konstytucja stanie się 
najbardziej  palącem zagadnieniem 
chwili. 


Spóźniona interwencia ` 


Londyn, 4. 5. (PAT.) Baldwin i Eden 
przyjęli dziś delegację Stowarzyszenia 
Ligi Narodów, która domagała się bar- 
dziej skutecznych zarządzeń Ligi Naro- 
dów przeciw Włochom. 

W odpowiedzi ministrowie oświad- 
czyli, że rząd musi rozważyć położenie 
Ligi Narodów wobec jawnej klęski akcji 
zbiorowej. Sprawa rewizji paktu Ligi 
Narodów — dodali ministrowie — będzie 
musiała być zbadana jak najstaranniej. 


| W spalonej i splondrowanej stolicy 
j Abisynji 


Londyn, 4. 5. (PAT). Korespondėnt Reu- 

i tera z Addis-Abeby donosi, że spodziewają 
: się tam, iż w dniu dzisiejszym miasto będzie 
"zajęte przez Włochów. Wczoraj wieczorem 
, oddziały włoskie dotarły podobno do rzeki 
' Akaki o 15 km od stolicy. 

Rabowanie miasta ustało. Luźne bandy 
złożone przeważnie z wojowników szczepu 
Galla wtargnęły do miasta i krążą po uli- 
-cach. Niejednokrotnie dochodzi do starć po- 
między temi bandami a ludnością stolicy. 


Większość obywateli obcych, będących 
pod ochroną poselstwa W. Brytanii, znaj- 
duje się już na terenach poselstwa. Wyją- 
tek stanowią Arabowie, którzy zabaryka- 
dowali się w swych domach i bronią się 
sami przeciw napaściom. Ogólna liczba 
obywateli obcych, będących pod ochroną pô- 
selstwa W. Brytanji wynosi około 2.000 osób, 
należących do 23 narodowości. 


Uchodźcy, którzy schronili się w posel- 
stwie tureckiem, po zaciekłej obronie prze- 
ciwko bandom uzbrojonym w karabiny 
ręczne i maszynowe uznali, że nie zdołają 
się tam utrzymać przez czas dłuższy. Od- 
dział wysłany na ich ratunek z poselstwa 
W. Brytanji znalazł przed siedzibą posel- 


stwa tureckiego kilku zabitych. Wszystkie- 


osoby żnajdujące się w gmachu zostały 
przeprowadzone na tereny poselstwa brytyj- 
skiego. 

W ciągu ostatnich kilku dni w Addis- 
Abebie zabitych zostało kilkunastu cudzo- 
ziemców, przeważnie Greków i Ormian. 
Ambulans brytyjski udzielił wczoraj pomo- 
cy 3000 Abisyńczykom, którzy odnieśli ra- 
ny w starciach ulicznych. Dr. Melly, który 
w dniu wczorajszym postrzelony zostął 
przez Abisyńczyków w piersi, był przewie- 
ziony dziś do poselstwa W. Brytanji. Stan 
jego jest poważny. 


Do poselstwa brytyjskiego zgłaszały się 
wczoraj bandy, które przyniosły na sprze- 
daż zagrabione przez siebie towary, propo- 
nując odkupienie ich przez właścicieli. To- 
: wary te zostały skonfiskowane. 


Urzędnicy banku abisyńskiego bronią 


dotychczas skutecznie banku przed zbroj- | 


nemi bandami.  Poselstwo amerykańskie 
"unalo, że dalsze utrzymanie się w jego 


siedzibie jest niemożliwe i przeprowadza 
ewakuację poselstwa przy pomocy samocho- 
dów ciężarowych, przysłanych z poselstwa, 
brytyjskiego. Trzech Europejczyków sta- 
wiało mężny opór zbrojnym bandom do cza- 
su wyczerpania zapasów amunicji, poczem 
zdołali oni przedrzeć się do Samochodu cię- 
żarowego, przybyłego im z pomocą. 25 na- 
pastników zostało zabitych. 

W mieście wybuchły nowe pożary. Zna- 


Negus jedzie do Jerozolimy 


Rzym, 4. 5. (PAT.) Agencja Stefani 
donosi z Londynu: Poseł abisyński Mar- 
tin oświadczył dziennikarzom, że w Je- 
rozolimie, dokąd udał się negus, jest du- 
ża kolonja wyznawców kościoła koptyj- 
skiego. Wobec klęski cesarz poświęci 
się modlitwom, ale nie jest wykluczone, 
iż po pewnym czasie przyjedzie wraz 
z następcą tronu do Anglji. - 

Poseł już obecnie poczynił króki, śby 
młodszy syn cesarza, Makonnen, przybył 
do Londynu do. szkoły. Książę będzie 
gościem jednego z lordów, którego naz- 
wiska nie wymienia się, ale, jak mówią, 
jest to lord Robert Cecil. 

Lońdyn, 4. 5. PAT). Koła urzędowe 
nie udzielają żadnych informacyj co do 
zamiarów i przyszłych losów negusa, 
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Znów rozruchy w Madrycie 


Niedorzeczne pogłoski wywołały nowe zabu:zeni2 


Madryt, 4. 5. (PAT). Straż ugasiła 
wszystkie pożary kościołów i klasztorów. 
Straty wobec szybkości akcji strażaków 
są bardzo nieznaczne. Z osób ranionych 
tylko jedna odniosła ciężkie rany. 

Rozruchy te wynikły na tle plotki, iż 
prawicowcy rozdają dzieciom z ludu za- 
trute karmelki. Aresztowano w dzielni- 
cy robotniczej kilka osób, szerzących tę 
plotkę 

Madryt, 4. 5. (PAT.) Strajk powszech- 


"Rozruch bezrobotnych w Inowrocławiu 


i Wczoraj w godzinach przedpołudnio- 
wych około 2000 bezrobotnych urządziło w 
Inowrocławiu burzliwą demonstrację. 

Bezrobotni zebrali się najpierw przed 
gmachem magistratu, i wysłali delegację 
do p. prezydenta miasta Jankowskiego z 
żądaniem: 1) zatrudnienia o ile możności 
jaknajwiększej liczby bezrobotnych, 2) u- 
i dzielenia pozostałym bezrobotnym -zapomo- 
ı 8i pieniężnej w wysokości 3,50 zł dziennis 
'1 8) udzielenia im sali Teatru Miejskiego 
na zebrania porozumiewawcze. 

Pan prezydent miasta Jankowski za- 
pewnił delegację, że do dnia 1 lipca, wszy- 
£cy bezrobotni zostaną stopniowo  zatru- 
dnieni. Mimo to demonstranci podburze- 


ni przez czynniki wywrotowe, tłumnie prze- 
szli przez miasto, rozbijając szyby okien 
wystawnych Bogu ducha winnym kupcom 
i to nawet takim, którzy na akcję pomocy 
bezrobotnym łożyli największe ofiary pie- 
niężne i w naturaljach. 

Na ulicy Królowəj Jadwigi doszło do 
starć domonstrantów z policją, przyczem 
władze bezpieczeństwa zmuszone były u- 
żyć bomb łzawiących. 

W południe delegacja udała się ponow- 
nie do p. prezydenta, który po dłuższej kon- 
ferencji przyrzekł zatrudnić berobotnych 
na dwie zmiany po 4 godziny dziennie. 


Po południu zapanował w mieście zu- | łoga „Plantera“ w liczbie 305 ludzi stais 


pełny, spokój. 


- 


czna część środkowej części miasta uległa 
całkowitemu zniszczeniu, 


Szwedzkie ambulanse wracają 
do kraju 

Sztokholm, 4. 5. (PAT.) Czerwony 
Krzyż szwedzki kazał dwom grupom 
ambulansu szwedzkiego w Abisynji po- 
wrócić natychmiast do Addis Abeby, 
a stamtąd przez Dżibutti udać się do 
Szwecji. 


Woiska włoskie nie spieszą sie... 
Na froncie południowym trwają walki 


Rzym, 4. 5. (PAT). Nasze kolumny zmo- 
toryzowane przebyły przełęcz Termaber i 
zajęły miasto Debra Brehan. Straże prze- 
dnie znajdują się już o 40 km na zachód od 
Debra Brehan. 

Na froncie południowym wojska nasze 
posuwają się szybko dalej pomimo ule- 
wnych deszczów. Oddziały nasze, które 
znajdują się już w odległości 80 km za Dag- 
gebur pobiły i rozproszyły wojowników 
słynnego Omara Samantar, który w r. 1925 
zamordował kapitana Carolei a następnie 
wstąpił na służbę Negusa. W starciu tem 
Omar Samantar został ciężko ranny, a syn 
jego i 30 wojowników legło na polu bitwy. 

Paryż, 4. 5. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Rzymu, że w dobrze  poinfor- 
mowanych kołach tamtejszych zape- 
wniają, iż zajęcie Addis-Abeby przez 
wojska włoskie zostało rozmyślnie opó- 
źnione. Wszczęto bowiem rokówania, 
mające na celu skłonienie Abisyńczy- 
ków do dobrowolnego. oddania stolicy 
oddziałom marszałka Badoglio. 


jednakże należy przypuszczać, iż osobi- 
ste życzenia cesarza będą wzięte pod 
rozwagę przez rząd brytyjski, który bę- 
dzie się starał życzeniom tym uczynić 
zadość. 

Londyn, 4. 5. (PAT). Reuter. donosi 
z Dżibuti: Cesarz i cesarzowa z dziećmi 
wsiedli na pokład krążownika tę gą 
skiego „Enterprise“, który odpłynął do 


6 wagonów... kawy 


Rzym, 4. 5. (PAT.) Agencja Stefani 
donosi z Dżibuti, że do pociągu specjal- 
nego, wiozącego negusa i jego rodzinę, 
przyczepione były dwa wagony ze sre- 
brem i kosztownościami oraz 6 wagonów 
z workami BOSERŻÓBAAAIA 14 ES zad 1 awg. Lo +. A R 


ny marynarki handlowej trwa. Statki 
naładowane bananami z wysp Kanaryj- 
skich stoją w portach. O ile strajk nie 
będzie przerwany, cały ładunek trzeba 
będzie wyrzucić do morza. 

W Madrycie po południu doszło do 
zajść. Podpalono m. in. kaplicę pod 
wezwaniem Ave Maria, kolegjium sale- 
zjanów i kościół Świętych Aniołów. Kil- 
ka osób odniosło rany. Policja przywró- 
ciła porządek. 


Zaburzenia trwają 


Madryt, 4. 5. (PAT). Na peryferjach 
miasta trwają w dalszym ciągu rozru- 
chy. W dzielnicy Cuatrominos spalono 
kościół, klasztor i szkołę. Pozatem do- 
noszą o podpaleniu kiłku innych kla- 
sztorów. Doszło do starcia z policją, 
przyczem około 40 osób odniosło rany. 
Zaburzenia te przenoszą się obecnie bli- 
żej centrum miasta. 


Katastrofa statku kanadyiskiego 

Nowy Jork, 4. 5. (PAT). Kanadyjski sta- 
tek towarowy „Planter* (5399 ton) zatonął 
w pobliżu wyspy Nantucket, naskutek zde- 
rzenia ze statkiem „City of Auckland". Za- 


uratowana, 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
W jarzmie długów 


„Express Poranny" zastanawia się nad 


problemem, który stał się zmorą ży- 
cia większości naszego stanu urzędniczego. 
Nauczyciel, kolejarz, urzędnik magistratu 
czy nawet urzędu państwowego — wszyscy 
niemal tkwią po uszy w długach. 5 
Przeszło 70 miljonów — pisze dzien- 
nik warszawski 48 ka ya sia 
warst urzędniczej. Narosła rzy- 
mia LA podarena: kryźysu, kilkakrot- 
nych obniżek poborów. 

Pozbawia ona stan urzędniczy rów- 
nowagi, tak niezbędnej w pracy, rozstra- 
ja nerwy i zmąca spokój. 
Po tem stwierdzeniu „Express Poranny" 

podkreśla, że półśrodki, jakiemi usiłowano 
tę doniosłą sprawę załatwić nie zaradziły 
bynajmnisj ostotnym potrzebom: f 
Miljonem czy dwu można wygodzić 
jednostkom — a nie uprzątnąć z po- 
wierzchni zmory, ciążącej na ogóle. Od- 
grywa tu również bardzo ważną rolę 
czas: zadłużenie, nie usanowane w od- 

powiednim czasie, wciąga dłużnika w 

niebezpieczne wiry lichwy i bankructwa. 

Akcja oddłużeniowa, rozłożona na długi 

czasokres, mija się przeważnie z celem. 

I dlatego też kwestja oddłużenia u- 
rzędników nie może być traktowana pół- 
środkami, ani przedłużana w niaskoń- 
czoność. 

Jasną plamą na tem ponurem tle jest 
powzięta ostatnio decyzja zarządu miejskie- 
go w Warszawie, mająca zdjąć jarzmo dłu- 
gów z bark pracowników miejskich: 

Pracownik ubezpieczy się na życie 
oda wszystkie swe długi i otrzyma w 

Instytucji finansowej pożyczkę 6-cio pro- 

ceritową, którą będzie spłacał .w ratach 

miesięcznych, nie przekraczających 10 

proc. jego poborów. 

Jest to plan realny i radykalnie za- 
łatwiający sprawę zadłużenia. 
Czy to nie doskonały pomysł? Czy nit 
można go zastosować i gdzieindziej? 


Odosobniony głos 


Na łamach wileńskiego „Słowa“ ściślej 
dodatku do tego pisma, poświęconego spra- 
wom harcerskim: „Na harcerskim tropie 
— pojawił się artykuł dr. Korabiewicza, 
czynnego działacza harcerskiego, mającego 
nawet stopień  instruktorski  podharcmi- 
strza, artykuł, który sprawia wrażenie, że 
piseł go nie harcerz, a jakiś komsomolec 
czy czerwony pionier. 

„To robienie aniołków czystości i 
klerykalnych baranków z młodzieży har- 
cerskiej jest poprostu skandaliczne! Nie 
powinno nikogo dziwić, że wśród społe- 
czeństwa utarło się przzkonanie, najzu- 
pełniej, uważam, słuszne, że co starszy 
harcerz — to oferma! 

Każdy żywszy światopogląd, każdą 

postępowa myśl w naszem środowisku 
napotka zawsze na opór, lub święte ©- 
burzenie, jeśli nie władz bezpośrednich, 
to wszelakich „Patronów*, „Kapelanów* 

„Opiekunów“, albo poprostu... „Przyja» 

ciół*. Pora się otrząsnąć! Pora wygrze- 

bać z pod śmieci i fatałaszek istotę na- 
ideologji!“ 

R | Skaatlng czy później, czy wcześniej, 

musi uniezal?żnić się od polityki starsze- 

go społeczeństwa, a stanie się to wtedy, 

gdy się wykreśli w naszem prawie pustą 
Srażeologię i deklamację „wielkich“, 
górnobrzmiących, a giętkich w interpre- 
tacji słów o Bogu, Ojczyźnie, Obowiąz- 
ku, Wierności, Moralności. itp., a przej- 
dzie się nareszcie do czynnego i twór- 
czego życia”. 

Jakże to, wykreślić z prawa harcerskie- 
go słowa o Bogu, Ojczyźnie, Obowiązku, 
Wisrmości i Moralności? A cóż wtedy po 
zostanie? Pustka, której nie zapełnią fraze- 
sy, jakiegoś zrewolucjonizowanego doktora, 
mieniącego się harcerzem. 

Szczęście, że głos dr, Korabiewicza — ta 
głos odosobnionej jednostki, a instrukto- 
rom młodzieży harcerskiej właśnie przy- 
świecają ideały: Boga, Ojczyzny, Obowiąz- 
ku, Wierności i Moralności 
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_ _ Rozważania i 
które są i powinny być 


Zbliża się DZIEŃ 12-GO MAJA — 
pierwsza rocznica owego niedzielnego 
dnia wiosennego, w którym, gdy mroki 
wieczoru zasnuły widnokrąg, zgasło za- 
razem Słońce, które nam wskazywało 
drogę z niewoli do wolności; ZAMKNĄŁ 
NA WIEKI OCZY JÓZEF PIŁSUDSKI. 

Na przestrzeni tych dwunastu mie- 
sięcy ostatnich mieliśmy bardzo silne 
przeżycia i bardzo głębokie wrażenia i 
doświadczenia. A jednem z najgłębszych 
z nich było POCZUCIE OGROMU STRA- 
TY, jaką ponieśliśmy, zrozumienie, cze- 
go nam, przeciętnym zjadaczom chleba, 
zabrakło, gdy — JEGO ZABRAKŁO. 
Dopiero w kontraście do własnej mało- 
ści mogliśmy sobie na każdym kroku, 
dzień w dzień, uświadamiać Jego wiel- 
kość... 

To też, gdy nie stało więcej tego, 
który ziścił wizję mickiewiczowską; 
myślał i kochał za miljony, tworzył i po- 
stanawiał za miljony — naturalną stało 
się rzeczą, że poczęło się szukanie dro- 
gi, któraby biegła w przyszłość, a zara- 
zem realizowała Jego testament, że..roz- 
poczęła się głośna rozmowa o zagadnie- 
niach zasadniczych naszego bytu państ- 
wowego i o linjach kierunkowych, któ- 
reby dawały najlepszą rękojmię pomy- 
ślności społeczeństwa i Państwa. * - 

Brali udział w tym niemal dwiuna- 
stomiesięcznem rozważaniu nad spūści- 
zną ideową po Józefie Piłsudskim i ci, 


których głos nabrzmiewał szczerą i głę- 


boką troską — ale brali też udział i ci, 
dla których każda dezorjentacja i każdy 


konflikt zostaje natychmiast wyzyski- 


wany jako okazja do siania fermentu w 


poglądach obywateli i jako okazja, czy 


aby w takim ideowym  fermencie nie 
trafi się gratka do rozgrywek o władzę... 

To też dobrze uczynił jeden z starych 
i zasłużonych szermierzy idei, które 
nam przekazał Komendant, 
Wojciech Stpiczyński*), zabrawszy głos 
w tej rozmowie na tematy zasadnicze i 
uczyniwszy próbę odgrodzenia — jak się 
wyraża — „zawodowych kręta- 
czy i nadrabiających zu- 
chwalstwem krętaczy”, szerzą- 


cych dezorjentację i stan nerwowości — 


od tych, którzy przepojeni głęboką tro- 
ską obywatelską zasmuceni są rozmai- 
temi niepożądanemi przejawami naszej 
rzeczywistości i właśnie dlatego szuka- 
ją takiego skupienia ludzi dobrej woli, 


aby — jak powiada poseł Stpiczyński — 


można było rozpocząć „nowy okres, któ- 
ryby wypełniła praca organiczna, opar- 
ta o głębokie zrozumienie momentów 
socjalnych, gospodarczych, cywilizacyj- 
zych i kulturalnych, jako czynników 
mocy duchowej i fizycznej narodu oraz 
potęgi Rzeczypospolitej względem ota- 
czającego świata”. 

Wywody te posła-redaktora Wojcie- 
cha Stpiczyńskiego wywołały oczywi- 
ście komentarze ze strony „zawodowych 
krętaczy“. Z miejsca zawołali: ofe rtal 
Oferta pod adresem t. zw. 
„opozycji*! 

Jakież śmieszne to podsuwanie wnio- 
sków, niczem nie uzasadnionych! Jak 
wykrętna ta cała interpretacja 
„oferty“! : 

Bo nie z ofertą mamy tu do czynie- 
nia, a z apelem, z wezwaniem, i to skie- 
rowanem pod bardzo wyraźnym adre- 
sem. Z wezwaniem do tych, co szli za 
Józefem Piłsudskim, co podjęli Jego 
zew, gdy szło o wskrzeszenie Czynu 
Zbrojnego, co towarzyszyli Mu wtedy, 
gdy począł budować zręby państwówo- 
ści w wolnej już Polsce, co stworzyli 
obóz państwowej siły, by Polska nie by- 
ła igraszką w ręku nieodpowiedzial- 
nych żywiołów nawewnątrz i przestała 
być klientem mocy zewnętrznych. 

Do nich skierował swe wezwanie 
Wojciech Stpiczyński, ich miał na my- 
śli, gdy żądał „otwarcia nowego 
okresu któryby wypełniła 
praca organiczna. Wyraźnie 
zresztą wynika to ze słów red. Stpiczyń- 
skiego: 

„Lekkomyślne są wszelkie wysiłki sia- 
nia niepokojów przez grupki czy osobi- 
stości, poczuwające się do jakiejś wspól- 
noty  idzologicznej, historycznej, czy 
politycznej z piłsudczykami. Niezwy- 
kle wątpliwie, a nawet gorzej niż wąt- 


*) Artykuł redaktora Stpiczyńskiego, za 
mieszczony w „Kurjerze Porannym“, omó- 
wiliśmy w naszym dziale „Głosy i odgłosy*. 


redaktor 


WTOREK, DNIA 5 MAJA 1936 R. 


Z poza kordonu zachodniego Rzeczypo- 
spolitej dochodzą niepokojące wieści o upła- 
nowanym, ogromnym w swych rozmiarach 
zamachu na polskie szkolnictwo prywatne 
w Niemczech. Rozporządzeniem ministra o- 
światy Rzeszy Rusta z dnia 4 kwietnia br. 
postanowiono stopniowe . zlikwidowanie 
wszelkich prywatnych przedszkoli i ochro- 
nek. „Vólkischer Beobachter* w numerze 
100 z dnia 9 kwietnia br. uzasadnia tę decy- 
zję podstawową zasadą narodowego socjali- 
zmu, w myśl której wymaga się od każdego 
„zdrowego niemieckiego dziecka“ uczęszcza- 
nia dò publicznej szkoły powszechnej. Do- 
wodzi to, że likwidacja prywatnych przed- 
szkoli i oehronek jest tylko przygrywką do 
dalszej planowej, konsekwentnej likwidacji 


zytą do Sztokholmu minister oświaty dr. 
Świętosławski w towarzystwie naczelnika 
wydziału wyznań religijnych i oświechnia 
publicznego p. Bronisława Kielskiego oraz 
adjunkta Politechniki warszawskiej Sma- 
czyńskiego. : 
Rewizyta ta bedzie odpowiedzią na wizy- 
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spłókiwać twarz często goracą niemal 
stra, a osiągnie się prawidłową cerę. 


pliwie, zarysowują się też rozliczne ten- 
dencje kreowania nowych partyj i par- 
tyjek politycznych, mających uzasad- 
nienie w stanie powszechnej nerwowości, 
lecz sprzecznych z zadaniem. skonsolido- 
wania kraju“. 

Mamy tu więc wyraźnie ukazanego 
adresata, do którego pos. Stpiczyński 
skierowuje swój apel o „KONSOLIDA- 
CJE". Adresatem tym są wyłącznie lu- 
dzie, którzy tworzyli obóz, wyznający 
ideologję Marszałka. 

Wezwanie do spoistości, do zwarcia 
się w obliczu trudności, jakie życie wno- 
si, do zaprzestania ulegania nerwowo- 
ści i wyłaniania pomysłów -organizowa- 
nia się w drobne grupki czy partyjki — 
jest tembardziej uzasadnione, ile że 
przecież na tych, którzy ruszyli z Józe- 
fem Piłsudskim w bój, a potem towarzy- 
Szyli Jego pracy budowania Państwa, 
ciąży wielka odpowiedzialność za dora- 
stające już pokolenie. Towarzysze dzie- 
ła życia Józefa Piłsudskiego mają za so- 
bą pracę już conajmniej 22-letnią, nie- 
którzy i o wiele dłuższą. Idą dla nich 
już lata, w których przekroczyło się już 
szczytowe punkty życia — a przed nimi 
jest pokolenie, które Józefa Piłsudskie- 
|po zna z legendy i lektury, a nie z bez- 


pośrednich wrażeń, nie z tej promieniu- 
jącej i zniewalającej siły osobistego kon- 
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Dnia 6 maja wyjedżie z oficjalną rewi- 


Czy zamach na szkolnictwo 
polskie w Niemczech? 


Zdementowanie szkodliwych pogłosek 


szkolnictwa prywatnego wogóle. Z pod prze- 
pisów rozporządzenia wyjęto wyraźnie tylko 
szkolnictwo prywatne żydowskie. 
Nietrudno wyciągnąć stąd wniosek, że 
nowy ten krok rządu niemieckiego oznacza 
olbrzymie  niebezpieczeństwo dla rodaków 
naszych w Niemczech, niebezpieczeństwo, wy 
magające mobilizacji wszystkich sił, zarów- 
no ich sił, jakoteż naszych tu w kraju. Po- 
lacy w Niemczech dysponują obecnie 27 pry 
watnemi ochronkami, z których przypada 
na Śląsk Opolski — 3, pogranicze babimoj- 
skie — 2, pogranicze złotowskie — 9, Prusy 
Wschodnie i Warmję — 13. W zakresie 
szkolnictwa powszechnego posiadają Polacy 
w Niemczech ogółem 70 szkół, z czego 61 sta 
nowią prywatne szkoły, a tylko 3 t. zw. szko- 


a | | 
- Z rewizytą do Sztokholmu 


wyjeżdża min. Świętosławski 


ra Engberge, który bawił w Polsce w czer- 
wcu ubiegłego roku. 

W programie pobytu min. Świętosław- 
skiego w Sztokholmie, który potrwa. 2 dni, 
przewidziane jest wygłoszenie przez mini- 
stra odczytu naukowego, zwiedzeni2. szere- 
gu zakładów naukowych szwedzkich itp. 


È szwedzkiego ministra oświaty p. Artu- 


nc 


Niefortunny lotnik 


ŚĆ 


Doradca lotniczy negusa, Francuz Drouillet, który pomimo zakazu startował z Paryża i lądować | "YĆ 
musiał na lotnisku wojskowem pod Rzymem 


Tlusta cera? 


Wystrzegać się wszelkich kremów, mydeł 


i nieodpowiednich pudrów, 
wodą, myć proszkiem marmurowym 


„Miraculum* i pudrować odtłuszczającym pudrem „Higjenicznym”* D-ra Lu- 


taktu. To nowe pokolenie do linji ideo- 
wej Józefa Piłsudskiego, którą możnaby 
ująć syntetycznie w słowa: „WOLNY I 
SZCZEŚLIWY OBYWATEL W SILNEM 
PAŃSTWIE", ma już raczej stosunek 
mniej uczuciowy, a więcej rozumowy. 

I temu to nowemu pokoleniu, jeśli 
ma przepoić się ideologją Józefa Piłsud- 
skiego, stać się czynnikiem twórczym w 
dziedzinie dalszej rozbudowy siły pań- 
stwowej — nie można przecież dawać w 
spuściźnie perspektywy niedość prze- 
myślanych odruchów i poustawiania 
partykularnych kapliczek, czy też agi- 
tacji, na rzecz takich czy innych pomy- 
słów. 

Co innego, oczywiście: szczera i jaw- 
na wymiana pogiądów, co innego rzeczo- 
wa i pozytywna dyskusja, co innego wy- 
snuwanie wniosków z ciężkich doznań, 
jakich nam życie nie skąpi, z dokonują- 
cych się — nietylko u nas przecie — 
przemian społecznych i gospodarczych. 

Ale jeśli z tego właśnie panowie z 
opozycji — i tej z lewa i tej z prawa — 
wnioskować chcą, iż stawia się im ja- 
kieś „OFERTY i jeśli z tego zrozumia- 
łego po zgonie Józefa Piłsudskiego szu- 
kania przez ludzi, którzy całe życie z 
Nim  maszerowali, 


| skich w Niemczech, 


Aparat minjafurowy 
o niedościgłej pręcyzji. 
Najwyższa sprawność, 
idealna szybkość pracy. 
Bezpłatne katalogi na 

żądanie. i 


ERNST LEITZ -WETZČAR 
Jen. Repr.: Warszawa, Chmielna 47a. 


ły mniejszościowe publiczne, utrzymywane 
przez rząd na Śląsku Opolskim w wyniku 
zobowiązań, przyjętych w Konwencji Ge- 
newskiej. Te publiczne szkoły posiadają dla 
polskości minimalne znaczenie. 

Miałżeby ulec zagładzie ten mozolnym 
wysiłkiem wzniesiony dorobek? Niema żad- 
nej ceny, za którą możnaby zapłacić tak 
dotkliwą stratę, równającą się: poddaniu 
germanizacji naszych rodaków w Niem- 
czech. Przeciwko ukrytym usiłowaniom tego 
rodzaju społeczeństwo .polskie występuje 
jaknajkategoryczniej i domaga się niezwło- 
cznych wyjaśnień ze strony oficjalnych czyn 
ników niemieckich. R 

Nadeszłe świeżo z kół polskich w Niem- 
czech wiadomości prostują alarmujące wer- 
sje, jakie w sprawie powyższej ukazały Się 
w prasie krajowej. Opolskie „Nowiny Co- 
dzienne* zwracają się w związku z tem do 
rodziców polskich oraz członków organiza- 
cyj i towarzystw polskich o zdecydowane 
dementowanie tego rodzaju pogłosek, szko- 
dliwych z punktu widzenia interesów pol- 
„Zwracamy rodakom 
uwagę — piszą „Nowiny Codzienne* — na 
konieczność posyłania swych dzieci tyłko do 
szkół polskich. Dziecko, pochodząc z rodzi- 
ców polskich, tylko do polskiej szkoły w 
Niemczech uczęszczać powinno“, 
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Książę Lubomirski, radca MSZ 
został jezuitą 


Radca Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
h ks. Henryk Lubomirski zgłosił swoją 
dymisję i wstąpił do Stowarzyszenia O. O. 
Jezuitów. 

Będzie on odbywał nowicjat w Kaliszu, 
dokąd w tych dniach wyjechał. - 

Ks. Henryk Lubomirski jest synem. śp. 
ks. Kazimierza Lubomirskiego, b. ambasa- 
dora R. P: w Waszyngtonie i b. prezesa Ra- 
dy naczelnej organizacyj ziemiańskich i 
księżny Teresy z domu hr. Wodzickiej. Li- 
czy trzydzieści parę lat. 


PARIS TRZ E E E OPOATZOTES ZZ RAZ RZSPA ESPERO PCJ WORRY RAES 


że potrafią przy tej sposobności na 
ogniu dyskusji zasadniczej i ideowej 
piec swe partyjne pieczenie — i to w po- 
rozumieniu .czy nawet rękoma piłsud- 
czyków, to trzeba ich złudzenia czemprę- 
dzej rozwiać i wyraźnie oświadczyć 
nie! Spekulacja taka jest zupełnie za- 


- wodna. 


To, co przeżywamy, jest naturalnem 
następstwem faktu, że przed rokiem w 
grobach na Wawelu spoczął nasz naj- 
większy autorytet i bezapelacyjny roz- 
jemca w każdem zagadnieniu naszego 
Państwa i naszego życia zbiorowego. 

Żle właśnie byłoby z nami, gdyby za- 
panował wśród nas kwiety z m, 
m artwota. Brak Piłsudskiego spo- 
wodować musiał .i wstrząs i koniecz- 
ność pobierania wciąż arcytrudnych i 
arcyważnych decyzyj. 

O te decyzje właśnie toczą się między 
nami te głośne rozmowy. A nie — jak 
„zawodowi krętacze* w społeczeństwo 
wmówić chcą — o jakieś rozgrywki per- 
sonalne czy pokusy „rządoburcze*. 

„OFERT“ NIE BYŁO I NIEMA! Są 
natomiast wezwania, by w przełomo- 
wych chwilach stanąć na wysokości za- 
dania — tego zadania, które nam przed 


właściwych dróg, | rokiem przekazał Józef Piłsudski, gdy 


wiodących w przyszłość, przypuszczają, ' sam odszedł w wieczność. 


WTURER, DNIA 5 MAJA 1936 R 


Wpływ zarządzeń dewizowych 
na nasze obroty zagraniczne 


_ Opinia prezesa Polskiego Tow. Handlu Kompensacyjnego 


Polskie Radjo podało wywiad z preze- 

sem Polskiego Towarzystwą Handlu Kom- 
, pensacyjnego z b. ministrem inż. Marjanem 
Szydłowskim w sprawie wpływu nowych 
zarządzeń dewizowych na sprawę wymiany 
'z zagranicą. 

— Żyjemy w okresie, gdy handel zagra- 
niczny jest prawie na całym świecie ujęty 
w takie czy inne ograniczenia i reglamen- 
tacje — oświadczył b. minister Szydłowski. 
— Polska dopiero teraz wprowadziła przepi- 
sy ale już dawniej zastosowała 
system rozrachunkowy z wieloma krajami, 
Z Niemcami, Węgrami, Włochami, Jugosła- 
wją, Rumunją, Bułgarją i Turcją prowa- 
dzimy wymianę towarową, opartą na roz- 
rachunku za dostawy towarowe i trzeba 

wiedzieć, że dziś 25 do 30% całego naszego 
handlu zagranicznego ujęte jest w ramy 
rozrachunku. Niezależnie od tego Polska 
od dłuższego czasu stosuje do szeregu kra- 
„jów zamorskich system kompensaty towa- 
rowej. Jako aparat rozrachunkowy działa 
na tem polu Polskie Towarzystwo Handlu 
 Kompensacyjnego. Muszę stwierdzić, że do 
systemu rozrachunkowego przyzwyczaili 


się już doskonale zarówno nasi eksporterzy 


jak i importerzy i już choćby dlatego wpro- 
wadzenie przepisów dewizowych nawet w 
pierwszym okresie ich działania nie powin- 
no wpłynąć hamująco na obróty towarowe 
x krajami, które wymieniłem. 


— Zdaniem Pana Prezesa zatem istnieje 


u nas już oddawna jakby podbudowa apa- 
ratu, który musi zacząć działać teraz, gdy 
wprowadzono przepisy dewizowe? 

„. — Tak. Eksport nasz jest przeważnie u- 


jęty organizacyjnie przez związki branżowe 
1 teraz współdziałanie z temi związkami 
hędzie ogromnem ułatwieniem dla komisji 
dewizowej. Przecież na cele gospodarczo 
vaneg dnione przydzielane będą dewizy bar- | mil 
uza- 
sadnienia tych celów będzie znacznie łat- 


a  stwierdzanie 


wiejsze, gdy się wyzyska pomoc i współ- 
działanie organizacyj i związków branżo- 


— Zdaje «ię, że tylko kilka krajów euro- 
pejskich nie zastosowało ograniczeń dewi- 


zowych. Wszystkie pozostałe kraje w Eu- 


ropie zastosowały u siebie wręcz drakoń« 
Jakże się w 


skie ograniczenia walutowe. 
tych krajach rozwija handel zagraniczny? 
— Proszę pana, poza Anglją, Francją, 
Holandją, Belgją, Szwajcarją i krajami 
skandynawskiemi, 
europejskie 1 szereg krajów pozaeuropej- 
skich wprowadził już przed paroma laty re- 
glamentacje dewizowe. Reglamentacja ta 
jest przeważnie znacznie surowsza od na- 
szej. Mimo to obroty towarowe zagraniczne 
wykazują w tych krajach wzrost. 

© Polska ma aktywny bilans handlowy, t. 
zn. więcej wywozi aniżeli przywozi, a 
wzrost obrotów towarowych np. w pierw- 
szym kwartale br. jest o 13,6% większy w 
porównaniu z kwartałem r. ub. Dzięki te- 
mu waluty, jakie otrzymamy z eksportu to- 
warów, wystarczą nam z nadwyżką na płat- 
ności, wynikające z koniecznego importu, 
zwłaszcza zaś z importu surowców i pół- 
produktów, potrzebnych do dalszego prze- 
robu. A skoro wystarczy nam dewiz na za- 
płatę za towary przywożone, import nie po- 
winien natrafiać na żadne trudności. 

_-— Pan Prezes więc, doceniając donio- 
słość zarządzeń dewizowych jako środka 
walki z tezauryzacją, przypuszcza, że nasza 
wymiana towarowa z zagranicą rozwinie 
się. podobnie jak rozwija się w krajach, 
które zarządzenia takie zastosowały już 
przedtem? 

— W pierwszym okresie działania no- 


Rozwój nolskiei ekspansji 
gospodarczej 
Sól polska dociera do Nigerji 


Donoszą z Lagos (port w zachodniej 
Nigerji), o przybyciu ss. „Mac Grzgor 
Laird“ z próbnym ładunkiem soli polskiej, 
wysłanej z Gdyni w końcu lutego br. na 
SS. „Tczew* i przeładowanej następnie w 
Hamburgu na statek angielski. Sól polska 
została w ciągu kilku dni całkowicie roz- 
przedana wśród murzynów, zdobywając ich 
uznanie co do swej jakości i ceny. Ponow- 
ne zamówienie na 10 ton zostało już wysła- 
ne do Polski. Należy podkreślić, że na prze- 
szkodzie normalnemu rozwojowi eksportu 
polskiego stoi brak bezpośredniego połącze- 
nia okrętowzgo Gdyni z Afryką Zachodnią, 
ce niezmiernie podraża koszty transportu. 


Nowe środki lokomocii 


Obecnie jest na ukończeniu budowa wo- 
zu motorowego, zamówionego przez Mini- 
sterstwo Komunikacji w „Hucie Piłsudski". 
Będzie to wóz motorowy, poruszany elek- 
trycznością. Nowy wagon będzie mógł za- 
bierać 40 pasażerów, a szybkość jego wynie- 
sie do 120 km na godzine. 
wych przepisów muszą być pewne trudno- 
ści czysto techniczne, ale tem nie wolno się 
zrażać. Nowe przepisy, nowe formalności, 


wszystkie inne kraje 


niedostateczne uświadomienie obu stron, 
załatwiających przesyłanie dewiz — wszyst- 
ko to wymaga czasu, aby wyrobić w sobie 
drogi postępowania i metody jaknajspraw- 
niejszego działania. Niemcy zastosowały 
u siebie przepisy dewizowe już w r. 1931, a 
od tego czasu stale upraszczają reglamen- 
tację. Jeżeli do współpracy wciągnięte u 
nas będą organizacje życia gospodarczego 
oraz zastosowana będzie — w miarę moż- 
ności — decentralizacja funkcyj, cała ak- 
cja przyniesie oczekiwane wyniki. Sądząc 
z tego, że nasze przepisy są liberalniejsze 
od przepisów dewizowych zagranicznych i 
że są skierowane głównie i przedewszyst- 
kiem przeciwko szkodliwej dla całego spo- 
łeczeństwa i dla jednostek tezauryzacji — 
wymiana towarowa nietylko powinna się 
utrzymać na poziomie obecnym, ale nawet 
ożywić i powiększyć, 

— Nasze przepisy zatem są liberalniejsze 
niż przepisy innych państw? 


— Tak. Zagranica zastosowała w więk- 
szości wypadków system ścisłego rozra* 
chunku nietylko towarowego, ale również 
płatniczego. Polska, poza rozrachunkiem 
z temi krajami, nie ma zamiaru, o ile nie 
będzie do tego zmuszona, wprowadzić dal- 
szych rozrachunków, a może, mając czynny 
bilans handlowy, przydzielać dewizy na ce- 
le należycie uzasadnione, 


Muszę tu z naciskiem zaznaczyć — koń- 
czy b. minister Szydłowski — że chociaż 
nasz przepis dewizowy bardzo liberalnie 
projektował sprawę wywozu kwot zagrani- 
cę i ustalił kwotę wyżczą, niż to jest prze- 
widziane w przepisach dewizowych innych 
państw, byłoby ze wszechmiar wskazane 


OGRANICZENIE INDYWIDUALNYCH 
WYJAZDÓW ZAGRANICĘ, 


o ile te wyjazdy nie są oparte na umowie 
kompensacyjnej. 


Herbaty Hozakomwskiego — rozkosz znamców! 


lle sprowadziliśmy i wywieźliśmy złota | 


w roku ubieałym? 


Jak wynika z obrotów handlu zagrani- 
cznego, w ciągu roku ubiegłego przywiezio- 
no do Polski złota w blokach, monetarnego 
693 kg, wartości 4 miljonów zł, a monet zło. 
tych 12.399 kg, wartości 67,2 milj. zł, W tym- 
że roku wywóz zagranicę złota w blokach 
wyniósł 15.373 kg, wartości 90,8 milj. zł, a w 
m tr złotych 7.042 kg, wartości 37,8 


Jeżeli chodzi o pierwsza trzy miesiące 
roku bieżącego, to ruch złota przedstawiał 
się następująco: przywieziono z zagranicy 
do kraju złota w sztabach 51 kg, wartości 
305 tys. zł, a w monetach złotych — 2.877 
kg, wartości — 15,7 palljonów zł., wywiezio- 

ota w sztabach — 


kwartału rb. wystąpiła nadwyżka przywozu | 


złota, zwłaszcza monet złotych na zgórą 15 
i pół miljona złotych. 

W roku 1935 przywożono do Polski prze- 
cięthie miesięcznie na około 5 i pół miljona 
zł. złota przyczem przywóz ten miał na 
celu prawie wyłącznie zaspokojenie tezau- 
rysa która w ciągu ubiegłzgo kwartału, 
a zwłaszcza w marcu i kwietniu rb. przy- 
brała tak znaczne rozmiary, że rząd został 
zmuszony wprowadzić kontrolę nad han- 
dlem złota. W pierwszym kwartale r. b. 
wprawdzie przywóz złota do Polski prze- 
wyższył znacznie wywóz, ale jednocześnie 
zmniejszyły się zapasy złota w Banku Pol- 
skim, który za złoto sprowadzał dewizy za- 
graniczne dla zaspokojenia zapotrzebowa- 
nia na nie w kraju. Oczywiście dewizy te 
skupowali spekulanci, celem zapłacenia 
nięmi sprowadzanych z zagranicy monet 
złotych, które ginęły w schowkach płochli- 
wej publiczności. 


W Nr. 102 Monitera Polskiego z dnia 1 
maja ukazało się obwieszczenis ministra 
Skarbu, ustalające dalszą listę przedsię- 
biorstw bankowych, uprawnionych do han- 
dlu zagranicznemi środkami  płatniczemi. 
Jak wiadomo, preman lista została ogło- 
szona w dniu 27 ub. m. i objęła 19 instytucyj 
bankowych. Lista ta została obecnie uzu- 


pełniona 4 A dg przedsiębiorstwar 
mi bankowemi: 1) Bank Po Kasa Opie- 
ki Sp. Akc., 2) Bank Amerykański w Polsce, 
Sp. Akc., 3) Międzynarodowy Bank Handlo- 
wy, Sp. Akc, 4) Danziger Privat-Actien. 
Bank (Gdański Prywatny Bank Akcyjny), 
oddziały, położone w Polsce. 


W Dzienniku Ustaw ukazała się ustawa 
z dnia 9 kwietnią 1936 r. .o wywłaszczaniu 
nieruchomości na cele budowy portów i in- 
nych urządzeń morskich. W myśl tej usta- 
wy wywłaszczać można nieruchomości na 
cele budowy, rozwoju i utrzymania morskich 
portów i przystani użytku publicznego, skła- 


stani, umocnień brzegu morskiego i mor- 
skich urządzeń sygnalizacyjnych. 

Prawo właszczania na powyższe ce- 
le posiada "Skarb Państwa, gminy, oraz 
przedsiębiorstwa użyteczności - publicznej, 
posiadająca osobowość prawną. 

Ustawa ta weszła w życie z dniem ogło- 


dów i innych urządzeń tych portów i przy. szenia. 


Prace komisji do zbadania 


gospodarki przedsiębiorstw 


„W tych dniach odbyło się IV posisdze- 
nie prezydjum komisji do zbadania gospo- 
darki przedsiębiorstw państwowych pod 
przewodnictwem wicemarszałka Byrki. 

Na posiedzeniu tem załatwiono szereg 
pism, wpływających do prezydjum komisji 
w sprawach działalności przedsiębiorstw 
państwowych i pisma te przesłano właści- 
wym władzom oraz przekazano członkom- 
referentom, badającym dane przedsiębior- 


stwo, dla ewentualnego wykorzystania w 
swych pracach. 

Omówiono szereg spraw bieżących, do- 
tyczących akcji badania przedsiębiorstw, i 
postanowiono odbyć w dn. 25, 26 i 27 maja 
posiedzenia prszydjum komisji wspólnie z 
poszczególnymi członkami-referentami ko- 
misji w celu omówienia dotychczasowych 
wyników i ustalenia dalszego postępu prac 
badawczych. 


Płatność podatków w maju 


å R maju rb. płatne są następujące po- 
atki: 

1) do 25 maja — zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obrotu za rok 1936, 
w. wysokości podatku, przypadającego od 
obrotu, osiągniętego w marcu przez wszy- 
stkie przedsiębiorstwa obowiązane do pu- 
blicznzgo ogłaszania sprawozdań o swych 
operacjach lub do składania sprawozdań do 
zatwierdzenia, a z innych przedsiębiorstw, 
przez przedsiębiorstwa handiówe I i II kate- 
gorji oraz przemysłowe I—V kategorii, pro- 
wadzące prawidłowe księgi handlowe; 

do 31 maja — podatek przemysłowy 
od obrotu za rok 1935, przez wszystkie przed- 
siębiorstwa handlowe i przemysłowe oraz 
zajęcia przemysłowe i samodzielne wolne 
zajęcia zawodowe; 


3) do 31 maja — 1 rata półroczna podat- 
ku od lokali za rok 1936; 

4) do 7 maja — podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emərytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę, wypłaconych przez 
służbodawcę w kwietniu br.; i 

5) do 1 czerwca — BP na podatek 
dochodowy na rok 1936, przez osoby pra- 
wne; 

6) do 5 maja — podatek od energji elek- 
trycznej, pobrany przez sprzedawcę energji 
elektrycznej w czasie od 16—30 kwietnia 
br.; do 20 mają — tenże podatek pobrany 
przez sprzedawcę znergji elektrycznej w 
ciągu pierwszych 15 dni maja rb. 

Poradto płatne są w maju zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w tym miesiącu oraz podatki, na 


Telefoniczne wstrzymanie prze- 
kazów pieniężnych zagranicę 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów rozesła- 
ło 28 bm. we wczesnych godzinach rannych 
telegraficzne zawiadomienia do wszystkich 
dyrekcyj pocztowych, pouczające, iż wobec 
ogłoszenia dekretu P. Prezydenta R. P. w 
sprawach dewizowych i walutowych, zawie- 
szona ma być przyjmowanie przekazów pie-| 
niężnych w obrocie zagranicznym. Telegra-| 
my te zostały rozesłane jeszcze przed go- 
dzinę 8 rano, t. j. przed chwilą rozpoczęcia 
urzędowania że urzędy mo- 

wiesić na okienkach odpowiednie za- 
adomienia, zaznaczające, iż w przyszłości 
przesyłki pieniężne zagranicę dozwolone bę- 
dą za aprobatą Banku Polskiego w formio. 
listów poleconych lub wartościowych. 


Główne ośrodki handlu jajami 


Głównemi ośrodkami handlu jajami w 
Polsce są województwa małopolskie, pod- 
czas gdy wszystkie pozostałe biorą znacznie 
mniejszy udział w dostawach tego artykułu, 
a województwa łódzkie i warszawskie, kie- 


| leckie, lubelskie i wołyńskie dostarczają ja- 


ja do magazynów eksportowych na terenie 
woj. małopolskich. 

Na ogólną ilość eksportowanych w r. ub. 
jaj, 60,1% pochodziło z woj. lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego, 0,3% z 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIBJ 
z dnia 4 maja 1936 r. 


Waluty 


Belgji belgijskie 90.23—839.85; St Zjedn. dolary 
amerykańskie 5.32—5.29;. dolary kandyjskie 5.28— 
5.25; franki francuskie 35.08—34.92; franki szwaj- 
carskie 178,34—172,50; floreny holenderskie 361,37— 
359.65; funty anzielskie 26.42—26.26; guldeny gdań- 
skie 100.20—99.80; korony czeskie 19.25—18.90; ko- 
rony duńskie 118.04—117.20; korony norweskie 132.73 
—131.75; korony szwedzkie 136.33—185.35; liry wło- 
skie 34.50—32.50; marki fińskie 11.64—11.40; marki 
niemieckie 140—137; pesety hiszpańskie 63,50—82.50; 
szylingi austrjackie 99—98. 


Dewizy 


Belzja 90.10—00.28—89.93; Berlin sp. 218.98 kup. 
212.92; Gdańsk sp. 100.20: kup. 99.80: Holandja. 
360.65—61.37-—59.93; Kopenhaga 117.75-—118.04—117.48 
Londyn 26.35—42—26.28; Nowy Jork sp. 5.38 kup. 
5.80%; Nowy Jork kabel  5.317/,—5.381/,—5,805/,; 
Oslo 132.40—78—07; Paryż 35.01—08—4.94: - Prasa. 
21,96—2,00—1,92; Sztokholm 136,00—6,33—5,67; Szwaj- 
earja 178.00—5.34—2.66; Wiedeń sp. 100 kup. 99.60; 
Medjolan sp. 42,50 kup. 42; Helsinki sp. 11,64 kup. 
11.58; Madryt sp. 72.78 kup. 72.43; Montreal sp. 
5.2914 kup. 5.26%, 

Niejednolita. ” 

Akcje 


Bank Polski 88: Cukier 21—26.50—28.60; Liipop 
9.90—10.25; Ostrowiec 30; Starachowice 32.50—-38.75 

33.50; Haberbusch 40; Tomaszów == bez kuponu 
za 1935 r. kup. 3 zł 

Mocniejsza. 


Papiery wartościowe 


3 proc. inwestycyjna 1 em. 66.50 serje — 71; 8 proc. 
Pinas hea 2 em. 65,25 — serje 69; 5 aga zie 
55.25; 6.proc. dolarowa 76; 4 prem. dolarowa 48.75: 
7 stabil, 63—63.75 ost. drobne; 4 i pół poznan. lit, 
42.50; 8 przem. polski 91.50; 4 i pół ziemskie serj 
544.75—44,25—44.00; 5 Warszawy za 199. 1938 r. 58.75 
—58.25—58.38—54.25 ost. drobne; 5 Kielc 1988 r. 
43.50; 5 Piotrków 1933 r. 42; 5 Rądóm 1833 r. 87.50 
5 Siedlce 1933 — 25; 6 obligacje Warszawy 68 emisjaj 
— 54.50, 8 1 9 m. 58. 


'Tendencja dla pożyczek niejednolita, dla Hstów, 
słabsza. ; i 


ZBOŻOWA 
r. 


` t 

Ceny orjentacyjne żyto 15.50—15.75 spokojne. 
Mąki Zytnie wszystkie gat.: obie kolumny © 25 er 
niżej. Spokojne. Otręby żytnie 13.25—13.75; pszennej 
grube 12.50—18.00; pszenne średnie 11.50—12.25; re- 
szta bez zm. ogólne spokojne. Obroty: żyta 202,5; 
pszenicy 100, jęczmienia 70, owsa. 35. 


BYDGOSKA GIEŁDA ZROŻOWO-TOWAROWA 
a z dnia 4 maja 1936 r.. 


Żyto 15 toń 16.05—18—16.25; 15 ton 16.15; 45 ton 
16.75; 45 ton 16.90; 15 ton 17; pszenica st. 22.25— 
22.50; jęczmień jedn. oo Z z rt zi 
owies  15,00—15,50; mą a:  wyciąs 
0—29 procent wł. 23.75—24.25; gat. T 0—50 
procent wł. w. 28.50—28.75; t: I 0—65 proc. wł. 
wW.. 22,25—22,75; gat. IT 50—65 proc. wł. w. 18,75— 
19,50; razowa 0—95 proc. wł. w. 18,50—19,25; po- 
ślednia ponad 65 proc. wł. w. 17,50—18,50, 60-proc. 

ie dla dostaw dla W. M. Gdańska 22.75— 
28,25; mąka pszenna: gat. I wyciągowa 0—20 proc. 
wł. w. 35,25—37,25; gat. IA 0—45 proc. wł. w. 314,25— 
35,25; gat. IB 0—55 proc. wł. w. 83,50—34,50; rat. IC 
0-—60 proc. wł. w. 32,75—33,75; gat. ID 0—65 proc. 
wł. w. 31,75—32,75; zat. ITA 20—55 proc. wł. w. 20,75 


POZNAŃSKA GIEŁDA 
ż z dnia 4 maja 


w. 


9 „755 
nie wymiał stand. otręby  pszenne:; 
mams stand. 12,50—13; średnie stand. 12,50—13;i 
grube st. 18—13,50; otręby jęczmienne 12,25—13,25. 
rzepak zimowy bez worka 39—41; rzepik zimowy 
bez worka 36—38; mak niebieski 59—62; gorczyca 
34—36; siemię Iniane 41—43; peluszka 24—26; wyka 
26—27; sęradela 24—26; groch: ny 21—28; Wik- 
torja 24—26; Folgera 19—21. łubin: niebieski 10,50— 
12—12,50; koniczyna żółta, odłuszczona: 
Pozo riss Sa, 

rwona czona ; szwedz. : 
Semata A 2 ne: nadnoteckie 2—4,50; fabryczne 
za kg% 0,1524; płatki ziemniaczana 16—17; makuch: 
Iniany 19—19,50; rzepakowy 14,75—15,25; słoneczni- 
kówy 42/449% 17,25-—18.25, kokosowy  14,50—15,50; 
wytłoki suszone 9—9,50; słoma żytnia ana 
2,50—3; siano nadnoteckie luzem 6,75—7,25; śrut 
soja 21—22. 

Ogólne usposobienie: spokojna. 


które płatnicy otrzymań nakazy płatnicze z 
terminem płatności również w tym miei 
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Lcsy największych bry- 
lantów świata 

Które skarbce kryją mi jardowe fortuny? 

"W Brazylji odnaleziono niedawno dja- 

ment niezwykłej wielkości, waży on bo- 

wiem 488 karatów. Zdaniem znawców, bę- 

dzie to największy djament na świecie, 


"jeżeli nie liczyć djamentu „Cullinan“, ofia- 


rowanego w roku 1905 królowi angielskie- 
mu. Edwardowi: VII przez Transvaal. „Cul- 
linan“ waży 580 karatów. A 

W związku z tem prasa angielska przy- 
pomina o losach największych djamentów, 
z któremi związane są zazwyczaj legendy i 
anegdoty. Dwa- wielkie kamienie „Re- 
gent* i „Djam emt Błękitny, 
które należały niegdyś do korony francu- 
skiej, znajdują się obecnie w muzeum Lu- 
wru. Słynny „Książę Orłow*, wydar- 
ty z oka bóstwa hinduskiego i przywiezio- 
ny do' Europy, oraz niemniej słynna 
„Gwiazda Polarna“, należące nie- 
gdyś do carów rosyjskich, znajdują się o- 
becnie w skarbcu Sowietów w Moskwie. 
Inny wielki brylant „Koh-i-noor*" znaj- 
duje się obecnie w muzeum królewskiem w 
Tower, w Londynie: „Sancy“, który nale- 
żał ongiś do pięciu królów Francji i trzech 
władców Anglji, jest obecnie w posiadaniu 
maharadży Patiala. „Cesarzowa Eu- 
genja*, sprzedana za cenę 400.000 fran- 
ków. po upadku drugiego cesarstwa, jest ró- 
wnież w Indjach i stanowi własność maha- 
radży Baroda. 


z) 


W łodzi podwodnej do 
bieguna północnego 

Sir Hubert Wilkins, znany badacz i po- 
dróżnik po morzach polarnych, który pod- 
jął już raz próbę dotarcia do bieguna pół- 
nocnego w łodzi podwodnej, próbę copraw- 
da nie uwieńczoną sukcesem, przybył do 
Southampton. -Sir Wilkins zamierza zamó- 
wić w warsztatach okrętowych w Glasgow 
łódź podwodną specjalnej konstrukcji, w 
której podejmie znowu próbę przedostania 


~- się do bieguna. 


llu pociągnięciami igły uszyć 
można garnitur? 


Krawiec Deczo Czaky, arbiter elegantia- 
rum z miasteczka węgierskiego o niezbyt 
łatwej do wymówienia nazwie Hodmezó- 
varsahely, postanowił pewnego pięknego 
dnia podjąć operację statystyczną, któraby 
ujawniła, ile. właściwie pociągnięć igły 
musi dokonać krawiec, aby uszyć garnitur 
męski. Po czternastu dniach kłopotliwych 
i żmudnych obliczeń, przekonał się ciekawy 
Czaky, iż na uszycie garnituru dla męż- 
czyzny, liczącego 1 mtr. 72 cm, wzrostu, po- 
trzeba 74.392 Ściegi, z tego zaś 35.679 doko- 
nanych ręcznie i 38.713 na maszynie do szy- 
cia. Ale i tego było mu mało: chciał stwier- 
dzić jeszcze, ile śŚciegów wymaga każda 
część ubrania. Spodnie np. wymagają do- 
konania 7786 ściegów ręcznie i 10.948 na ma- 


szynie, kamizelka — 5.879 ściegów ręcznie i 
i 7492 ściegi maszynowe. Zachwycony swo- : 


ją pracą krawiec zabrał się teraz dò innej 
próby statystycznej; postanowił wyliczyć, 
ile ściegów trzeba” wykonać dla uszycia 
palta. Są jeszcze filozofowie wśród kraw- 
ców węgierskich. 


Konie na... gumowych „obcasach“ 
Najcichsza policja konna świata 
; w Afryce Poludniowej 
, „Kapsztat, w kwietniu, - 
Policja konna miast poółudniowo-afry- 
kańskich w najbliższym już czasie będzie 
stąpała zupełnie cichuteńko, Postanowiono 
bowiem podkuć wszystkie konie gumowemi 
podkowami. Stwierdzono mianowicie, że gu- 
mowe podkowy są znacznie trwalsze od że- 
laznych, a pozątem zabezpieczają przed po- 
ślizgnięciem konia na gładkim asfalcie ulic. 
Niezbyt zadowoleni z inowacji.będą mo- 
że jedynie czarni złodżiejaszkowie, których 
w przyszłości nię będzie już ostrzegał o zbli- 
żaniu się policji głośny stukot kopyt. 


32 razy naokoło świata 


Bogaty przemysłowiec kalifornijski, 
Franklin Kline, wrócił do rodzinnego ‘San 
Francisco z podróży naokoło świata po to 
tylko, aby za kilka dRi wyruszyć znowu w 
drogę. Spleen Amerykanina polega na 
tem, iż chce on koniecznie pobić rekord po- 
dróży naokoło świata. Kline może się nara- 
zie pochwalić liczbą 32 podróży naokoło 
globu ziemskiego ze wschodu na zachód i 
z zachodu na wschód. Pragnie on jednak 
nadewszystko zdobyć tytuł zaszczytny „zdo- 
bywcy rekordu* podróży naokoło świata, 
czyli coś w rodzaju. błękitnej wstęgi, 
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| Jury przyznało następujące nagrody: 
l nagr. samochód Polski Fiat 508 — p. dr. Zełdowicz D., Wilno 


Odbiorniki Philipsa 525 A: pp. Bluman A. (Garwolin), Pisarczyk 
Klemens (Toruń), odbiorniki Philipsa 44 A: 
(Częstochowa), Eisenberg Ernst(Biała)kajaki składane „Piastów'': 
pp. Klimczak Jan (Wejherowo), Duda Fugenjusz (Tarnów), rowery: 
Sikora Michał (Siemianawice), Grodkowski Paweł (Gdynia), zega- 
ry elektr. Pbilipsa: pp. Radjoposiadacz z Kresów Wsch., Suessapfel 
Gizela (Tarnów), Wlazłowicz Józef (Pabianice), Czarniak Nicefor 
(Gdynia), Jasielski Zygmunt (Chodzież), Kastelański Ch. (Słonim), 
Kowalik Edward (Bydgoszcz), A. L. (Lubliniec), Bartczak Antoni 
(Gdynia), Czechowski Tadeusz (Kalisz), Bałut Jan (Tarnów), Ka- 
tarzyński Franciszek (Katowice), Ostrowski Mieczysław (Piaseczno), 
Czajkowski Antoni(Pionki), Ks. Dworak Kazimierz (Kielce), Jadach 
Michał (Dęblin), Jankiewicz Stefan (Dolina), Kukułka Telesfor (Po- 
znań), Magdziarz Stanisław (Gdynia), Machulec Karol (Głożyny). 


WIELKI KONKURS dali 4 


Mała tragedj 


radjogramofon luks.Philips — Ks. Dr. Marchewka, Mysłowice 
chłodnia elektr. „Brabork" — p. Drewniak Józef, Biała 


pp: Genser Stanisław 
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a największego człowieka 
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Współczesny Guliwer wśród karłów świata 


Największym, a raczej... najdłuższym 
człowiekiem na świecie jest niewątpliwie 
Robert Wadlow, student z Alton w 
stanie Illinois (U. S. A.). Waży on 185 ki- 
logramów i jest dwa i pół metra wysoki 
(dokładnie 2,54 m), a że liczy dopiero 
18 lat, więc wciąż jeszcze rośnie. Corocznie 
przybywa mu 8 centymetrów i pięć do sześ- 
ciu kilogramów wagi. 

Niezwykłem tem zjawiskiem fizjologicz- 
nem zainteresowali się lekarze amerykań- 
scy, którzy orzekli, że w grę wchodzi nie- 
zwykła działalność pewnych gruczołów. A 
co najgorsze, lekarze orzekli także, że w 
wypadku niezwykłego studenta z Alton 


proces rośnięcia zakończy . się dopiero w , 


35-tym roku życia. a nie, jak u ludzi nor- 
malnych, w 21-szym. 


Niezwykle długi młodzieniec ukończył 
właśnie szkołę średnią, % bardzo dobremi 
wynikami, i obecnie studjuje prawo. Jóst 
on rozwinięty nietylko fizycznie, ale także 
umysłowo nad swój wiek, co rzadko się 
zdarza. 


KARTA OBIADOWA OLBRZYMA, 

Robert Wadlow jest trzecim synem zu- 
pełnie normalnych rodziców. Dwaj jego 
starsi bracia są także zupełnie. normalnego 
wzrostu. 

Życie powszednie młodego Roberta obfi- 
tuje w liczne małe tragedje. Przedewszyst- 
kiem kłopotliwe są dla niego sprawy żołąd- 
kowe. Spożywa on czterokrotnie większe 
porcje niż normalny człowiek, i te ilości je- 
szcze nie są w stanie nasycić go. Lecz'mat- 
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Burzliiwy koniec meczu w Bukareszcie 


W Bukareszcie na meczu klubu akademickiego z żydowską Makkabi doszło do bójki pomiędzy 
publicznością. jedną osobę zabito a kilkanaście raniono 


Najodporniejszy człowiek Kanady 


Złamał kark, a po dziesięciu dniach już pracował 


Flinflon, (Kanada). 

Flinflon jest nazwą dużej kopalni w od- 
ludnej i dzikiej okolicy Kanady. W pobliżu 
tej kopalni wydarzyło się ostatniej zimy, że 
ciężki traktor, przebywający zamarznięte je- 
zioro, załamał się i spoczął na dnie jeziora 
na głębokości 6 metrów. Przy wypadku był 
obecny niejaki J. Martin, który bez namysłu 
ściągnął ubranie i skoczył do lodowatej wo- 
dy przy 20 stopniach mrozu. Z wielkim tru- 
dem udało mu się zaczepić do traktora sta- 
lową linę, a po godzinie traktor znajdował 
się już na powierzchni. 


| kopalni Flinflon. 


Martin czuł się wyśmienicie po swej lo- 
dowatej kąpieli, gdy nagle po kilku dniach 
odczuł silny ból głowy. Lekarz, do którego 
udał się po pomoc, stwierdził u niego... zła- 
manie karku, którego nabawił się prawdo- 
podobnie podczas nurkowania i przy pracy 
na dnie jeziora. Zapakowano więc częmprę- 
dzej Martina do łóżka, a na szyję założono 
mu opatrunek gipsowy. 

Martin poleżał w szpitalu dosłownie dzie- 
sięć dni. Dzisiaj dawno ju znowu pracuje w 
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ka jego jest bardzo surowa i nie przekra« 
cza nigdy normy, już raz ustalonej. Śnia- 
danie np. Roberta Wadlowa składa się z 40 
filiżanek kawy, 8 jajek, całego bochenka 
chleba i pół kila masła. Oszczędna matka 
‘jest także zdania, że na obiad musi mu wy- 
starczyć kilo mięsa i cztery talerze jarzyn 
i kartofli. Otrzymuje on najwyżej jeszcze 
pół kila sera i do 15 pomarańcz. 

Posiłki swoje spożywa wyrosły mło- 
dzieniec oczywiście w domu, gdyż w restau- 
racji budzi zbyt wielką sensację już samem 
śwojem pojawieniem. się. Sensację budzą 
oczywiście także ilości potraw, które zama- 
wia, sensację budzą ...nogi, których nie 
„jest w stanie pomieścić pod normalnym 
„stołem czy normalnem krzesłem. : 


GULLIWER WŚRÓD KARŁÓW. 
jj, Młody Robert czuje się jak Gulliwór 
*wśród karłów. Podczas podróży , musi Za- 
„mawiać dla siebie cały przedział, a stopy 
sjego okrywa obuwie, które pewna obrotria 
"firma specjalnie dla niego wyrabia, bez- 
płatnie... w celach reklamowych. Nie cho- 
dzi w tym wypadku nawet o ilości skóry, 
jakich wymaga jego but, lecz musi on być 
specjalnie skonstruowany, aby mógł wy- 
trzymać... ciśnienie 185 kilogramów. 

W hotelach Robert Wadlow sypia na.n.. 
trzech łóżkach, postawionych obok: siebie, 
na których kładzie się w poprzek. " 

Życie prywatne młodego olbrzyma jest 
bardzo trudne. Nie ma go on poprostu, 
gdyż wszędzie towarzyszy mu ciekawość 
gapiów. Ale Robert Wadlow pogodził eię 
już ze swoim losem i zwykł mawiać: 


į nie ma życia prywatnego! 


NA OSTRZU JĘZYKA 


Niemcy i Liga 
(Bajka). 
Był sobie dziad i baba. 
Ona — jak baba — 
słaba, 


a on — 
kawał draba. 


Drab się psocił 

(Cóż się „ask 

(Cóż ego 
spodziewać po drabief) 
A ona drżała, 

trzęsła się 

i kichała. 


Pewnego razu 

rzekł drab do babiny: 
idź już do djabła 
mam dość nareszcie 
Twojej głupiej miny. 


I poszedł... 


Lecz gdy samotność 
dała się we znaki, 
drab znów powraca 
pod ligowe znaki, 
Czuje się widać 
także trochę słabo, w 
skoro flirtuje 
z tą genewską babą.» 


tam odana i 


— Prezydent Stanów: Zjednoczonych też 


z. 


o. SOYKA 


aa Nie a nic! Gawędziłam z dwoma sympatycz- 
nymi panami i odpowiadałam na ich pytania. Teraz 
jestem już zupełnie spokojna, tylko że wciąż jeszcze 
myślę o tym biednym Troście. Nie był złym człowie- 
kiem, jakkolwiek w stosunku do niektórych ludzi po- 
stępował bardzo surowo. 
 — Czy zechcesz zjeść ze mną kolację? 

- — To niemożliwe, Andrzeju, mam bardżo pilne 
spotkanie! >: 
`- — Wobec tego dowidzenia! Czeka mnie dużo ro- 
boty, gdybyś jednakże czegoś potrzebowała, zawsze 
jestem do twego rozporządzenia. Zadzwoń do mnie do 
biura i bez względu na to, co ci powiedzą, wymień 
swoje nazwisko pani Szolcowej. Stawię się z całą 
pewnością. A teraz bądź zdrowa, kochana, wszystkie- 
go najlepszego! 

' : Powiesił słuchawkę i otarł kroplisty pot z czoła; 
rzadko kosztowało go coś tyle trudu, co swobodny 
i beztroski ton tej rozmowy, 


IX: 
Sprawa testamentu 


Punktualnie o godzinie dziewiątej zjawił się Ho- 
ryński po wskazówki. Był rześki i pełen zapału do 
pracy. Wczoraj wręczył oberowi kawiarni „Elite* 
pięć kopert, opatrzonych napisami. Każda koperta 
przeznaczona była dla innej osoby i zawierała zwrot 
zaciągniętej w swoim czasie pożyczki. Wiedział, jak 
się prącuje z Tomaszewskim. Nie było przynajmniej 
rzeczą pewną, czy znajdzie dziś jeszcze chwilę czasu, 
żeby wpaść do kawiarni, a co się tyczy długów, do- 
trzymywał zazwyczaj z niezwykłą skrupulatnością 
wszystkich w tym względzie przyrzeczeń i terminów. 

— W sprawie Trosta zaszły pewne zmiany. Bę- 
dziesz miał więcej roboty niż zazwyczaj w podobnych 
wypadkach. Będziesz mnie zastępował w biurze. 

« — Brawo! 

=— Praca twoja będzie w zasadzie samodzielna. 
e ge otrzymać możesz tylko najogólniejsze wska- 
'zówki. 

— Doskonale się skłąda. Wiem, że jesteś prawdzi- 

wym mistrzem w udzielaniu ogólnych wskazówek. 
Przyrzekam ci, że z całą ścisłością wykonam wsżysSt- 
ko, ċo mi polecisz. 

— Przedewszystkiem musisz się zorjentować w 
położeniu, a powtóre w zadaniu, jakie masz do speł- 
nienia. 

— No cóż, przewertuję dokładnie akta T. 

; = Jeszcze nie teraz. Obecnie potrzebą mi przede- 
'wszystkiem twojej spostrzegawczości. Co tu dużo ga- 
dać: możliwe, że tym razem moja ukryta działalność 
doprowadzi mnie do pewnego zatargu z władzami. 
Możliwe, że będę aresztowany. Mimo to nie wolno 
przerywać akcji. Musisz być przygotowany na to, że 
i tobie przypadnie w udziale praca bardzo poważna, 
uciążliwa i niebezpieczna. 

— Ależ właśnie o czemś podobnem marzyłem już 
oddawna! Uważasz, czuję powołanie do tego zawodu. 
Kiedy pracuję z tobą, siłą rzeczy pozostaję w cieniu. 
A dokąd właściwie wyjeżdżasz? 

— Muszę być w pobliżu osoby, którą podejrze- 
wam. Kiedy nadejdzie właściwa pora, będę najpraw- 
dopodobniej na stanowisku. 

— A więc słucham. 

— To co twój J. S. opowiedział ci o zabójstwie 
Trosta, zgadza się mniej więcej z prawdą. Poza tem... 
pracowałeś przecież ze mną nad aferą budapeszteń- 
ską. Przypominasz sobie? 

— Czy sobie przypominam? Przecież to właśnie 
wówczas zdarzyła mi się największa klęska w życiu. 
Przegrałem w ecartć blisko dwa tysiące złotych! 
A potem dostałem u ciebie pracę i jakoś się odgry- 
złem. Takich rzeczy się nie zapomina. 

— Ów głośny skandal... 

— Pozwól mi mówić — przerwał mu Horyński. — 
Trost, jak to było jego zwyczajem, szedł wówczas na 
całego. Było tak: pani Ilka Kamery zgubiła kolję 
perłową. Z właściwym sobie temperamentem rzuciła 
podejrzenie na pewnego kapitana. Ten oczywiście po- 
czuł się obrażony i kazał ją wyrzucić z hotelu. W re- 
zultacie odbył się między nim a Trostem pojedynek, 
jeden z tych pojedynków, których jedyną ofiarą pada 
wspaniałe, przeczyste powietrze budapeszteńskie. Otóż 
powietrze wyniosło z tego spotkania dwie dziury. Nie 
na tem jednakże koniec. Trost był z polecenia swej 
byłej żony inwigilowany przez pewnego francuskiego 
detektywa. Jegomość ów pragnął uchronić od kon- 
tuzji atmosferę Budapesztu i powiadomił policję o 
miejscu i godzinie spotkania. Naturalnie, interweńcja 
władz okazała się „spóźniona*, ale ów pan posiedział 
osiem dni w areszcie policyjnym za jakieś przekro- 
czenie paszportowe. Trost nie wziął mu za złe jego 
działalności szpiegowskiej, ale zemścił się za denun- 
cjację. W związku z pojedynkiem zjechała do Buda- 
pesztu pewna dama, żeby zapobiec przelewowi krwi. 
W pokoju hotelowym rozegrała się między nią a Tro- 
stem burzliwa scena, której świadkiem najzupełniej 
przypadkowym oczywiście, byłem ja osóbiście, jako 
mieszkaniec przyległego numeru. — Nie masz prawa 
się strzeląć! Ta osoba chce twojej śmierci! Twój 
przeciwnik. jest wynajętym zbirem! — 7'*ak dalei w 
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tym samym tonie. Zastenografowałem skrupulatnie 
przebieg całej rozmowy i jak sądzę, stenogram ten 
znajduje się w aktach T. Poza tem odbyły się w tym 
samym hotelu rozmowy trzech bankierów i jednego 
wierzyciela, siostrzeńca Trosta. A całej biedy narobi- 
ły gazety, które rozgłosiły o mającym się odbyć poje- 
dynku. Ostatecznie kolja odnalazła się w toalecie pa- 
ni Kameny, oczywiście, dopiero potem, gdy Trost po- 
darował jej drugą na pocieszenie. 

_. — Bardzo dobrze — pochwalił Tomaszewski. — 
Swietnieś to wszystko zapamiętał. Rzekoma kradzież 
oraz awantura z pojedynkiem nabrały rozgłosu. Nic 
poza tem. Czy domyślasz się, z czyjego polecenia in- 
teresowałem się tą aferą? 

— Dotychczas sądziłem, żeś działał z ramienia 
Trosta. Był on inwiligowany, twoja misja polegała 
więc na pewnego rodzaju kontrwywiadzie. Czy tak? 

— Można to i tak ująć. 

— Nie moją rzeczą jest interesować się osobami 
twoich mocodawców, ale muszę ci się przyznać, że te- 
raz, kiedy Trosta już nie stało, wogóle straciłem 
wszelką orjentację. 

— A właśnie teraz, kiedy masz działać zupełnie 
samodzielnie, jest rzeczą nieodzowną wyjaśnić ci 
wszystko. Otóż biuro moje jest w bezpośredniej łącz- 
ności z policją. Pracujemy nad tą sprawą z polece- 
nia władz bezpieczeństwa. 

Jeśli Tomaszewski liczył na to, że słowa jego 
wprawią Horyńskiego w zdumienie, spotkało go roz- 
czarowanie. j 

— No tak, właśnie tego mogłem się spodziewać. 
Do Budapesztu wysłały cię władze. żebyś wyjaśnił 
sprawę kradzieży, prawda? 

— Między innemi i pota 

Horyński skinął głową. >. 

— Domyślam się, że działasz nietylko na zlece- 
nie policji. 

— Masz w zupełności rację. Znacznie ważniejsza 
jest dla mnie prywatna strona zagadnienia: sprawa 
testamentu Trosta. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że zamordowany bankier testament pozostawił. Doku- 
ment ten stał się łupem przestępcy. Stanowi on wiel- 
ką wartość dla osób zainteresowanych. -. Zaintereso- 
wani są w tym wypadku spadkobiercy, którzy muszą 
udowodnić swe prawa do majątku, jak również wy- 
dziedziczeni, którym zależy na tem, by testament 
zniknął. 

— Ile może wynosić spadek po Troście?. 

— Nie można tego dokładnie ustalić przed prze- 
prowadzeniem formalności spadkowych, w każdym 
razie będzie tego pięć, a może i dziesięć miljonów. 

— Bagatela! Przyznam, że możnaby pozazdrościć 
niezbyt uczciwemu „znalazcy“ tego świstka. Tylko, 
że nic mu z tego nie przyjdzie. Zostanie uwięziony, jak 
tylko się zgłosi. 

— Nie. 

— Nie? 


— Zależy mi nie na ukaraniu tego człowieka, lecz 
ną odzyskaniu testamentu. 


Minęła długa chwila, nim Horyński pojął całą 
doniosłość tego oświadczenia. 


— Z czyjego polecenia podejmujesz to poszukiwa- 
nie? — zapytał. 


na Targach Poznańskich 


Stoisko niemieckie 


— Niestety, tutaj muszę odmówić ci wyjaśnień. 
Jestem zobowiązany do zachowania tajemnicy. Te- 
stament musi być odzyskany. Może poto, żeby go zni- 
szczyć, a może, żeby wystąpić z pretensjami do 
spadku. i 

— Bankier Groliński? 

— Groliński? — Tomaszewski wydawał się za- 
skoczony tem pytaniem. — Groliński jest głównym 
wierzycielem siostrzeńca Trosta, pięknie. Czeka na 
spadek. Skąd ci to przyszło na myśl? 

— Jest to bodaj jedyny człowiek zpośród zainte- 
resowanych, który mógłby sobie pozwolić na twoją 
pomoc. 

— Proszę cię, daj spokój przypuszczeniom. Je- 
stem przekonany o twojej przenikliwości, bądź jednak 
na tyle rozsądny, żeby jej w tym wypadku nie nad- 
używać. 

— A jeśli taki dokument wogóle nie istnieje? Al- 
bo jeśli złodziej go już zniszczył? 

— Zrobiłby okropne głupstwo! Z pewnością prze- 
cież złamał pieczęcie, jeśli testament był zapieczęto- 


wany, zna więc jego treść i wie, że są ludzie, dla któ- 


rych ten kawałek papieru ma olbrzymią wartość. 
Znasz ich nazwiska. Pani Ilka Kameny, pani Irena 
Trostowa, jego była żona, siostrzeniec, doktór Jan 
Srebrzyński, tkwiący po uszy w długach. A wreszcie 
trzeba jeszcze wziąć w rachubę ową tajemniczą damę, 
dla której Trost wyjeżdżał do Paryża, oraz biedną 
krewną, której udzielał wsparcia. Idź do inspektora 
Gałązki i przejrzyj protokół zeznań pani Ilki Kameny. 
Mój bilet będżie dla inspektora dostatecznem upowa- 
żnieniem. Musisz się spotkać ze wszystkiemi osoba- 
mi, które przed chwilą wymieniłem. Jedna z nich, 
a może więcej niż jedna, otrzyma w jakiejś formie pro- 
pozycję kupna testamentu. Będzie to swojego rodzaju 
oferta handlowa. W jaki sposób zbliżysz się do tych 
osób, to już twoja rzecz. Obydwie panie interesują się 
muzyką, z pewnością macie wspólnych znajomych, 
nietrudno ci będzie zawrzeć z niemi znajomość. Dok- 


tór Śrebrzyński powinien przyjechać jutro, albo na- 


wet jeszcze dziś. Zresztą, kto wie, może już jest; rób 
co chcesz, to jedyny znany krewniak zmarłego i naj- 
prawdópodobniej złodziej skieruje swą propozycję do 
niego. Zwłaszcza, jeśli osobnik, w którego rękach 
znajduje się dokument, nieżbyt dobrze orjentuje się 
w stosunkach. Musisz koniecznie wejść w pewnege 
rodzaju zażyłość z doktorem SŚrebrzyńskim. Co się 
tyczy nieznajomej damy z Paryża — jeśli nie jest ona 
wytworem fantazji pani Ilki, można będzie bez wiel- 
kiego trudu ustalić, kto to jest; trudniej będzie chy- 
ba wybadać, jakiego rodzaju stosunki łączyły ją z Tro- 
stem. Twoja w tem głowa! Udawały nam się już zre- 
sztą trudniejsze rzeczy, prawda? No, a teraz kolej na 
biedną krewną... Otóż jestem zdania, że ta kobieta, 
czy może dziewczyna, nie ma z tem wszystkiem nic 
wspólnego. Określa się ją: „biedna krewna*', wspo- 
mina o niej w swych zeznaniach pani Ilka, ale i ona 
nic nie wie o stopniu jej pokrewieństwa z Trostem. 
W życiu Ryszarda Trosta było prawdopodobnie wię- 
cej osób, którym uważał za konieczne udzielać wspar- 
cia. Zresztą zainteresuj się i tym śladem, jeśli są- 
dzisz, że gra warta świeczki. To mniej więcej wszy- 
stko, com ci chciał powiedziać. 

— Muszę przyznać, że wskazówki twoje są bardzo 
ogólnikowe — zauważył Horyński. 

Zamilkł, rozmyślając nad tem, co usłyszał przed 
chwilą i wreszcie dodał: 

— Mam nadzieję, że uda mi się załatwić wszyst- 
ko ku twojemu zadowoleniu. Co prócz tego mam 
robić? 

— Narazie biuro nasze nie prowadzi żadnych in- 
nych spraw. Już ta jedna jest dosyć poważna. 

— Pewnie, nawet gdyby chodziło tylko o jeden 
procent prowizji od tych pięciu czy dziesięciu miljo- 
nów. 

Tomaszewski spojrzał nań badawczo. 

— Co się tyczy honorarjum, należy ci się, oczy- 
wiście, odpowiednia podwyżka. Nie jesteś już moim 
pomocnikiem, lecz poniekąd odpowiedzialnym kiero- 
wnikiem, osobą główną. 

— Naprawdę nie chciałem mówić o honorarjum! 
Ambicja nie pozwoliłaby mi na to. 

— A więc jeszcze kilka słów. Otrzymasz ode mnie 
klucze od biura i od wszystkich szaf. Archiwum jest 
w najlepszym porządku, obejdziesz się bez żadnych 
wyjaśnień. Pani Szolcowa już wie, że jesteś upowa- 
żniony do zastępowania mnie, możesz działać swobo- 
dnie w mojem imieniu. Oczywiście, upoważnienie od- 
nosi się jedynie do spraw związanych z zabójstwem 
Trosta. Co do mego stosunku do władz, w tym wy- 
padku do inspektora Gałązki, o którym ci już wspo- 
minałem, to wszelkie wezwania urzędowe dokonywa» 
ne są wedle umowy przez telefon pod formą dyspo- 
zycyj od klientki. Nikt, nawet pani Szolcowa, nie zna 
faktycznego stanu rzeczy. Raporty swoje będziesz 
tymczasem kierował na ręce inżyniera Karola Słuc- 
kiego, „Stołeczna Wytwórnia Motorów*. W zamknię- 
tych kopertach. Pamiętaj, że nowych spraw tymcza- 
sem nie przyjmuje się. Zadanie, które otrzymujesz de 
spełnienia, to egzamin czeladnika. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ra srebrnym ekranie 


Melonik i bambusowa laseczka 


Na marginesie nowego filmu Chaplina 


Nowy film Chaplina „Dzisiejsze czasy“ 
wzbudził prawdziwą rewelację w całym 
świecie filmowym. Ukazanie się Chaplina, 
po kilku latach przerwy na ekranach świa- 
„towych nasuwa cały szereg ciekawych re- 
'fleksyj o tym artyście. 

Karjera artystyczna tego genjalnego ar- 
tysty rozpoczęła się w cyrku, gdzie wystę- 
pował jako akrobata, Z cyrku przeszedł 
Chaplin do londyńskiej rewji znanego dy- 
rektora Freda Karno. 

W roku 1910 trupa Karna wyjechała do 
Ameryki. Młody jeszcze wówczas przemysł 
filmowy, znajdujący się w pierwszej fazie 
„rozwoju, potrzebuje atrakcyjnych komików. 
Chaplin zostaje zaangażowany do wytwórni 
„Keystone* z gażą tygodniową 125 dolarów. 
, Na tle drapaczy nieba, maszyn, samocho- 
dów i wiecznie śpieszących się ludzi wyra- 
sta człowiek, który w meloniku na bujnej 
czuprynie, w zrobionym na wyrost tużurku, 
olbrzymich buciaraćch i opadających spo- 
dniach — chodzi, obserwuje i wciąż bezra- 
dnie z zakłopotaniem rusza ramionami. 

Podczas wójny światowej przechodzi Cha- 
plin do wytwórni „First National*, gdzie 
nakręca cały szereg krótkometrażówych kó- 
medyjek. 

W tym czasie poślubia Chaplin artystkę 
'filmową Mildread Haris, z którą się jednak 
'pozwodzi, poczem wstępuje w nowy zwią- 
zek małżeński z Litą Grey. 

Z powodu intryg zakulisowych, opuszcza 
Chaplin Stany i udaje się do Kanady, aby 
stworzyć gigantyczne dzieło „Gorączkę Zło- 
ta", Film ten stanowi przygrywkę do całe- 
igo szeregu doskonałych obrazów, które obie- 
gają wszystkie ekrany świata. 

Jako reżyser jest Chaplin nadzwyczaj do- 
'kładny i sumienny. Dwa lata umie prze- 
siedzieć nad jednym filmem, studjując jego 
'scenarjusz, założenie reżyserskie, tło i te- 
mat. 

Naogół jednak nie docenia się wielkiegó 
| talentu reżyserskiego Chaplina, gdyż wszy- 


jscy przeważnie ulegają sugestji jego gry 
|aktorskiej. 
Dla przeważnej liczby widzów, pokrzy- 


|wiona, niska postać w meloniku, z wygiętą 
|bambusową laseczką jest ucieleśnieniem 
komizmu, który spycha wszystkie inne wa- 
ilory na plan drugi. 

` A jednak Chaplin reżyseruje każdy swój 
ifilm osobiście, wkładając ogrom pracy, w 
inajdrobniejszy szczególik. Zasadniczą ideą 
'reżyserowanych przez niego tematów jest 
walka jednostki z masą. Masę traktuje 
Chaplin jako tło materjalne, wrogie głów- 
nemu bohaterowi. 

Przedstawiając indywiduum w opozycji 
do tłumu, maskuje Chaplin, jako reżyser 
komizm, graniczący bezpośrednio z tragi- 
|zmem, —  tragikomizm niespółmierności 
'wysiłków jednego człowieka, ulegającego 
 przemożnej masie. 
| Przy takiej koncepcji happy-ćnd jest 
' oczywiście wykluczony, gdyż pogodne za- 
kończenie zepsułoby całe założenie ideowe 
filmu. 

Nie brak filmom Chaplina również ak- 
centów społecznych. Są one jednak tak 
zręcznie wplecione w akcję, że widz ich nie- 


mal niedóstrzega. Problemy społeczne po- 
ruszane przez Chaplina, wypływają z sa- 
mego konfliktu jednostki z masą i mają 
głębokie, realne i życiowe podłoże, pozba- 
wione romantyki i upiększeń reżyserskich. 

Pod płaszczykiem komizmu widzimy 
niezakłamane oblicze życiowej prawdy. 

Każdy ruch, krok lub gierka aktorska 
Chaplina i całego jego zespołu są dokładnie 
przemyślane i posiadają głębokie zazwyczaj 
podłoże psychiczne. 

Do dziś niewielu ludzi rozumie napraw- 
dę wielki talent Chaplina, stawiając go w 
jednej linji z Haroldem Loydem, Buster 
Keatonem lub Flipem i Flapem, których gra 
jest tylko pustą na efekt obliczoną groteską. 

Caplin ostatnio przez długi czas nie na- 
kręcał żadnego obrazu. 


Wyświetlenie „Dżisiejszych czasów" šta- 
nowiło prawdziwą rewelację w świecie fil- 
mowym. Chaplin bowiem poruszył w tym 
óbrazie największą bolączkę naszych czą- 
sów, kryzys — bezrobocie i bezdomność. 

Mówi się o tem, że Chaplin poważnie 
rozmyśla nad sprawą wycofania się ze świa- 
ta filmowego. Jedno jednak jest pewne, że 
z chwilą, gdy z ekranów znikną na zawsze 
symbole chaplinowskie, melonik i bambu- 
sowa laseczka, „Dziesiąta muza“ straci 
wielkiego artystę, który idzie przed siebie w 
nieskończoną drogę, w poszukiwaniu istoty 
człowieczeństwa. 

Z chwilą wycofania się Chaplina ze świa- 
ta filmowego, zniknie na zawsze symbo- 
liczna postać tak dobrze znanego filozofa- 
włóczęgi. Cis. 


TAYLOR 
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- Skandale w krainie filmu 


Zniszczone obrazy 


W krainie X muzy zdarzają się bardzo 
często mnięj lub więcej prawdopodobne 
skandale. Najczęściej obracają się te afery 
wokoło gwiazd filmowych, które często dla 
celów reklamowych lansują prawdziwe i 
nieprawdziwe wiadomości. 


Ostatnio jednak prasę filmową całego 
świata zajmują wypadki, które przyniosły 
kilku wytwórniom poważne straty mater- 
jalne. 


Księżna Lonyay, wystąpiła energicznie 
przeciwko frańcuskiej wytwórni filmowej, 
która nakręciła obraz z życia arcyksięcia 
Rudolfa Habsburga p. t. „Mayerling“. Księ- 
żna skierowała sprawę do sądu, domagając 
się spalenia obrazu, rzekomo godzącego w 
jej cześć. W kołach fachowców panuje prze- 
konanie, iż księżna proces ten wygra. 


Trzy miesiące temu spalono znany u nas 
obraz „Hiszpański kaprys“ z Marleną Die- 
trich w roli tytułowej. Na skutek inter- 
wencji rządu hiszpańskiego, który dopatry- 
wał się w treści filmu wyraźnej tendencji 
zniesławienia armji hiszpańskiej, wytwór- 
nia Paramount musiała oddać negatyw 
obrazu na pastwę płomieni. W ceremonji 
śpalenia uczestniczyli urzędnicy hiszpań- 
skiego konsulatu. Zaznaczyć wypada, że 
koszta produkcji tego filmu wynosiły prze- 
szło dwa miljony dolarów, 


Nieco więcej temperamentu okazali Me- 
ksykańczycy, którzy nie interwencją dyplo- 
matyczną, lecz rewolwerem zmusili „Para- 
mount” do wycofania głośnego obrazu Pan- 
cho Villa. Meksykanie, którym przedsta- 
wienie Pancho Villi w świetle bohatera na- 
rodowego nie przemawiało do przekonania, 
zdemólowali kilka kin, postrzelili przedsta- 
wiciela wytwórni, a w końcu zorganizowa- 


li zbrojny napąd na hotel, mieszczący biu- 
ro wypożyczalni filmów. Użycie tak wyrmo- 
wnych argumentów przekonało dyrektorów 
wytwórni i film Pancho Villa znikł z ekra- 
nów świata, 


Ostatnio zaprotestowała publiczność wło- 
ska przeciwko amerykańskim filmom gang- 
sterskim. Kto zna dobrze język angielski, 
z łatwością mógł zauważyć, że gangsterzy 
i inne typy z świata podziemnego mówią 
wyłącznie akcentem włoskim. Oczywiście, 
że publiczność włoska nie zachwycała się tą 
mało pochlebną reklamą swoich rodaków 
z za Oceanu i przez kilka miesięcy bojko- 
towała wszystkie obrazy produkcji amery- 
kańskiej. Rezultat nie pozwolił długo na 
siebie czekać. Gangsterzy mówią obecnie 
już czystym językiem angielskim, a Włosi 
tłumnie zapełniają znowu kina, podziwia- 


| jąc swych amerykańskich ulubieńców. 


Nowe filmy: 

U. S, A. Koncern filmowy „20th Centu 
ry - Fox“ przygotowuje następujące nowe 
filmy na sezon 1936-37: 

Więzień z wyspy rekinów. Dramat w 
rodzaju Nędzników i Hrabiego Monte Chri- 
sto, przedstawiający pomyłkę sądową. W 
rolach głównych Warner Baxter i Gloria 
Stuart. Reżyser John Ford. 

Bohater. Film osnuty na tle walk o 
niepodległość Stanów Zjednoczonych. W 
rolach głównych Wallące Beery, John Bo- 
les i Barbara Stanwyck. 

Pod dwoma flagami. (Under two flags). 
Akcja filmu rozgrywa się w Afryce, a bo- 
haterami są żołnierze „Legji cudzoziem* 
kiej“. W głównych rolach: Ronald Col- 
man, Victor Mce-Laglen i Claudette Colbert. 
Reżyserja Franka Loyda. 

Matura (według głośnej sztuki teatral- 
nej). Scenarjusz — Gene Markey, reżyser- 
ja Yrving Cummings, W róli głównej wy- 
stąpi Simone Simon. ; 

+ m * 

NIEMCY: W atelier Neubabelsberg u- 
kończono ostatnio zdjęcia do operetki Boc- 
cacio Suppe'go oraz Palestranta (Bettel- 
student) Millóckera. 

Tylko we francuskiej wereji nakręcono 
pod kierownictwem reżysera Renć Pujol 
film „La pean d'un autre" (Cudze piórka) 
w obsadzie francuskiej. 

Zdrajca z Kamillą Horn i W.  Birgióm 
ukaże się na ekranach z końcem sier- 
pnia. 

W. Tempelhofie nakręcają: 

„Das Herminchen* i „Strzelec Bruggler*., 

W Johannisthal przygotowuje włoska 
wytwórnia „Itala — Syndikat“ film „Ma- 
rja* z Kathe v. Nagy i Benjamino Gigli. 
Reżyseruje J. Rieman. 

W Geiselgasteig rozpoczęły się zdjęcia 
do słynnej „Muzyki na ulicy”. 

Ed . + 4 

FRANCJA: „Fałszywie podejrzany” z 
Aimé Clariond, Kathe v. Nagy i Jaque Ca- 
telain, jest filmem w typie Bengali. Re- 
żyserował Marcel L'Herbier. 

æ 

AUSTRJA: „Jugendliebe* oto tytuł no- 
wego filmu, który nakręcają obecnie w 
atęlier na Rosenhigel we Wiedniu. W ro- 
ląch głównych Olga Tschechowa i Piotr 
Petersen. 


Nowości polskiej produkcji 


Wytwórnia Sfinks zrealizuje w bież. ro- 
ku dwa filmy. Nowa wersja „Trędowatej” 
z Borczewską, Brodniewiczem,  Lindor- 
fówną, Junoszą Stępowskim i Węgrzynem, 
pójdżie na pierwszy ogień. Następnie roz- 
poczną się prace do nowego historycznego 
filmu „Ogniem i Mieczem”, według nieś- 
miertelnego dzieła Sienkiewicza. Obsada 
filmu nie została jeszcze ustalona. Reży- 
seruje Zbigniew Ziembiński, 

Po skończeniu zdjęć w atelier do filmu 
„Tajemnica panny Brinx", rozpoczęto na- 
kręcać plenery w Zakopanem. Reżyseruje 
Phil Jutzi. W głównych rolach — Alma 
Kar i Lena Żelichowska. 

„Wierna rzeka“ według Żeromskiego oto 
najnowszy film, do Którego rozpóczynają 
śię obecnie zdjęcia. Reżyseruje Buczkow- 
ski. 


Marlena Dietrich zawarła kontrakt z wy- 
twórnią Paramount na trzy dalsze obrazy. 

Willi Forst znany aktor i reżyser filmo- 
wy bawi obecnie w Monte Carlo, gdzie na- 
kręca plenery do swojego najnowszego 
obrazu. 


Przygoda w Tatrach 


Uczestnicy polskiej filmowej wyprawy | 


w Tatry przeżyli kilka godzin strachu. Mia- 
nowicie wyruszono na szczyt Kasprowego, 
by filmować tam ryżykowne śceny „Ta: 
jemnicy panny Brinx* z Almą Kar i Leną 
Żelichowską. 

Kiedy zespół znalazł się już na ezczycie, 
p. Phil Jutzi, sprawujący nadzór nad stro- 
ną reżyserską obrazu, wyruszył sam na po- 
szukiwanie odpowiednich miejsc do zdjęć. 

Zespół nakręcił kilka drobnych frag- 
mentów i powrócił do schroniska. Czekano 
tam dwie godziny na reż. Jutzego. Wobec 
tego, że nie wracał, zaniepokojono się nie 
na żarty. Może coś mu się przytrafiło w 
czasie wędrówki w górach? Postanowiono 


czekać jeszcze godzinę. Ta godzina czeka- 
nia dłużyła się w nieskóńczóność.  Jutzi 
nie wracał, Zdecydowano się posłać zna- 
nych taterników Krzeptówskiego i Gągie- 
nicę na poszukiwanie za zaginionym reży” 
serem. c 

Dopiero późnym wieczorem reżyser się 
odnalazł. Okazało się, że w pogoni za ma- 
lowniczem tłem Jutzi zawędrował bardzo 
daleko, prawie że na czeską stronę. W pe- 
wnej chwili poślizgnął się i wpadł do szcze- 
liny zasypanej śniegiem. Przez kilka go- 
dzin napróżno wołał o pomoc, nie mogąc 
się wydostać ze zdradliwej pułąpki. Dopie- 
ro wydobyli go dwaj narciarze, wysłani 
na poszukiwanie, 


$ 
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Tajemnica Portu Rybackiego w Gdyni 


DNIA 5 MAJA 1936 R. 


. Przy pomocy wynajętego zbira usiłował zgładzić 


Dnia 29 ub. m. około godziny 11 wieczo- ı Przez chwilę stał jeszcze na betonowej kra- 
wędzi, gdy jednak zauważył, że krzyki to- 
się do u- 


rem, układający się do snu na kutrach ry- 
bacy w. gdyńskim Basenie Rybackim usły- 
szeli rozpaczliwy głos kobiecy, wzywający 
ratunku. : Rybacy wybiegli na nabrzeże i 
spostrzegli wśród ciemności w miejscu, 
skąd rozlegało się wołanie, jakąś niewia- 
stę, czyniącą .rozpaczliwe wysiłki, aby u- 
trzymać się na powierzni wody. 
`  Tonącej natychmiast pospieszono z po- 
„mocą, rzucając jej linę ze stojącego w po- 
bliżu lugra f-my „Mewa“. W ciągu kilku 
' chwil tracącą przytomność kobietę: wy- 
ciągnięto na brzeg i umieszczono chwilowe 
li Rybnej, alarmując jednocześnie po~ 


nącej zbudziły rybaków, 
cieczki i znikł bez śladu. 


rzucił 


Wszystkie powyższe 
na jaw w toku źżmudnie prowadzonych 
przez Komisarjat Portowy przesłuchów. Z 
trudem nakłoniono obawiającą się zemsty 
ze strony męża Gonową, aby wreszcie po- 
wiedziała prawdę. Najwięcej światła je- 


ty 
` licję. 
"Po odzyskaniu przytomności i przewie- 
;zieniu do komisarjatu portowego, niedo- 
|szłą topielczyni złożyła mętne zeznania, 
"które odrazu nasunęły policji dalekoidące 
podejrzenia. Nazywała się Gertruda Go- 
“zowa, liczyła lat 26 i była żoną zamieszka- 
„łego w Małym Kacku robotnika kolejowe- 
"ge Edwarda Gosza. Z mężem swym żyła 
6d 8 lat i miała z nim dwoje dzieci. 

- Na temat samego wypadku oświadczyła 
jedynie, że przechadzając się ze swym zna- 
 jemym „Bronkiem* wzdłuż nabrzeża, w 
pewnej chwili została przezeń zupełnie bez 
: powodu zepchnięta do wody. Po dokona- 
niu swego niesamowitego czynu „Bronek* 


Jak już donosiliśmy, dnia 16 maja rb. 
przybędzie do Gdyni delegacja Węgrów, 
którzy wezmą udział w uroczystościach 
związanych z przybyciem do Gdyni dru- 
giego motorowca transatlantyckiego m/s 
„Batory*, wykonanego na stoczni wło- 
skiej w Monfalcone. 

W delegacji tej weźmie udział ca 20 
osób, a między innymi minister pełno- 
mocny Królestwa Węgier p. De Hory, 
dyr. departamentów z węgierskiego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych i Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, przed- 


ARESZTOWANIE WYSTĘPNEJ DWÓJKI. 
szczegóły wyszły 


dnak na tę ponurą sprawę rzucił sam Mia- | 


i * ma 
Delegacja Węgrów w Gdyni 


skowski, który w toku śledztwa przyznał 
| sie całkowicie do winy i opowiedział prze- 
bieg przestępstwa ze wszystkiemi szcze- 
gółami. Jedynie główny winowajca, Ed- 
ward Gosz, trwa w uporze i zaprzecza swe- 
go udziału w nieudanej zbrodni. 

Wobec zdobycia przez policję niezbęd- 
nych elementów dowodowych Gosza i Mią- 
,skowskiego aresztowano i osadzono w wię- 
|zieniu w Wejherowie. Cała ta niesamowi- 

ta historja będzie niebawem przedmiotem 
rozprawy sądowej. 


——— 


szeń Polsko - Węgierskich w Polsce w 
liczbie ca 300 osób (Warszawa, Kraków, 
Lwów, Katowice, Lublin i Poznań). 

W czasie pobytu tej delegacji w Gdy- 
ni ma być nazwane jedno z nabrzeży 
portowych — nabrzeżem Węgierskiem, 
w dowód współpracy gospodarczej Wę- 
gier z Polską, a specjalnie z portem 
gdyńskim, przez kierowanie węgierskich 
transportów tranzytowych przez port 
gdyński. 

Pobyt delegacji węgierskiej w Gdyni 
przyczyni się niewątpliwie do zacieśnie- 


Przy otyłości naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa pobudza przemianę 
materji w organizmie i wpływa na wy- 
smukłość kształtów. Zal. przez lekarzy. 


U] 


Baczność Trzeciacy i rodziny! 


W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 85 pozycja 522 
z 1935 r. ogłoszono rozporządzenie Prezy- 
denta Rzplitej, nowelizujące ustawę inwa- 
lidzką i dopuszczające składanie roszczeń 
do zaopatrzenia inwalidzkiego dla zasłużo- 
nych w walkach o niepodległość, oraz po- 
zostałych wdów, sierot i rodziców do dnis 
31. 12. 36 roku. Zainteresowanych Trzecia- 
ków tak zrzeszonych w Kole Trzeciaków 
jak i niezrzeszonych oraz rodziny po pole. 
głych czy zmarłych legjonistach, prosimy 
zwracać się pisemnie o szczegółowe infor; 
macje do Zarządu Okręgowego Koła Trze- 
ciaków w Toruniu, koszary im. Marszałka 
Piłsudskiego. 


100-1ecie gimnazjum 
w Krotoszynie 


W październiku 1936 r. przypada 100-let: 
ni jubileusz istnienia Państwowego Gimna 
zjum im. H. Kołłątaja w Krotoszynie WIkp 
W związku z tem: odbędzie się zjazd kole/ 
żeński byłych wychowanków Zakładu, po 
łączony z uroczystościami jubileuszowemi 
Komitet Jubileuszowy uprasza byłych pp 
profesorów i uczniów zakłądu o podanie w 
najkrótszym terminie do Dyrekcji Gimna 
zjum w Krotoszynie swych dokładnych. a 
dresów, zajmowanych stanowisk, dat doty: 
czących uczęszczania do zakładu. Równo: 
cześnie uprasza się o podanie adresów zna 
jomych kolegów. — Komitet Jubileuszowy, 


Zjazd żołnierzy I-go Polsk. Kor- 
pusu Wschodniego 


Dnia 0 i 21 maja 1936 r. odbędzie się w 
Warszawie i Krakowie Powszechny Zjazd 


zbiegł.. W początkowych zeznaniach Go- 
„szowa twierdziła, że nazwiska owego 
„„Bronka" nie zna. 


POTWORNY PLAN ZBRODNI. 

„Dzięki energicznie prowadzonym przez 
komisarjat portowy dochodzeniom. w ciągu 
kilku dni tajemnica zamierzonej zbrodni w 
basenie rybackim została wyświetlona. 
Sprawa przedstawiała się następująco: 

Ę Małżeństwo Goszowie od dłuższego cza- 
su nie żyli w zgodzie. Stosunki zaostrzyły 
się szczególnie w ostatnich tygodniach, 
kiedy to. Edward Gosz próbował nawet po- 
noć otruć żonę. Ponieważ próba ta nie po- 
wiodła się, zaczął przemyśliwać nad bar- 
dziej skutecznym środkiem pozbycia się 
niemiłej sobie kobiety. 

: Pod „rękę nawinął się mu wówczas nie- 
jaki Brunon  Miąskowski, bezrobotny, z 
którym. poznał się podczas libacji sylwe- 
strowej. Z Miąskowskim, który był wła- 
śnie owym tajemniczym „Bronkiem*, Gosz 
odbywał częste poufne narady, namawiając 
go, aby za sutem wynagrodzeniem zgładził 
jego żonę. Z początku chciał, aby tamten 
wyprowadził kobietę pod jakimś pozorem 
do lasu i tam ją powiesił, później jednak 
zdecydował się raczej na utopienie nie- 
szczęśliwej ofiary. 

' Wkrótce cały szatański plan dojrzał. 
Miąskowski, który bywał częstym gościem 
u Goszów, miał wyprowadzić Goszową do 
portu pod pozorem wystarania się dla niej 
o prace i tam zepchnąć ją niepostrzeżenie 
do wody, zacierając ślady tak, aby stwo- 
rzyć pozory nieszczęśliwego wypadku, lub 
samobójstwa. Za dokonanie zbrodni Gosz 
przyrzekł Miąskowskiemu 2 tysiące zł. 


"TRAGICZNY WIECZÓR. 

. Dnia 29 ub. m, około godz. 19 Miąskowski 
przyszedł do Goszów i oświadczył Gertru- 
dzie, że ma dla niej posadę w Chłodni Ryb- 
nej, musi ją jednak osobiście przedstawić 
kierownikowi, wobec czego zaproponował, 
iby razem udali się do portu. Gosz, jak to 
syło ukartowane, w tym czasie w domu 
nie był. ` 

" Kobieta, od której mąż stale żądał, aby 
znalazła sobie jakieś zajęcie, chętnie zgo- 
dziła cię na propozycję Miąskowskiego i 
poszła z nim z Małego Kacka do Gdyni. 


stawiciele Izby Handlowej Węgiersko- 


Polskiej i Towarzystwo Polsko-Węgier- 
szereg 


skiego im. St. Batorego, 
osób z Budapesztu. 


oraz 


Do pocztu delegacji węgierskiej dołą- 
czą się delegacje i członkowie Stowarzy- 


nia wzajemnych stosunków na polu go- 
spodarczem i kulturalnem między Wę- 
grami a Polską, a w konsekwencji do 
dalszej wzmożonej pracy portów pol- 
skich przy obsłudze tranzytu węgier- 
skiego. 


imprezy i inwestycje 
turystyczno-letniskowe na Wybrzeżu Morskiem 


W dniu 2 maja br. odbyła się w Ko- 
misarjacie Rządu w Gdyni, pod prze- 
wodnictwem p. Wicewojewody Pomor- 
skiego Szczepańskiego a przy współ- 
udziale delegatów: M. S. Wojsk. M. Ko- 
munikacji, Urzędu Wojew. Pom., Komi- 


sarjatu Rządu w Gdyni, Starostwa Mor- 
skiego, Ligi Popierania Turystyki oraz 
delegatów: Towarzystw, Zrzeszeń i or- 
ganizacyj turystycznych, gospodarczych 
i społecznych — konferencja w sprawie 
ożywienia ruchu turystycznego i letni- 
skowego na Wybrzeżu Morskiem. 

Z przebiegu konferencji okazuje się, 
iż Min. Komunikacji dokłada wszelkich 
starań, by ożywić i wzmóc ten ruch 
przez: przyznanie bardzo wydatnich 
zniżek kolejowych. uruciiomienie licz- 
nych pociągów popu'arnvch na ezas se- 
zonu letniego i przez najdalej idące po- 
parcie organizacji i komitetów, które 
planują uroczystości, zjazdy czy zawody 
i popularyzują temsamem w społeczeń- 
stwie ideę zżycia się z morzem i rozbu- 
dowy siły; oraz ekspansji morskiej Pol- 
ski. W wyniku dyskusji ustalono, iż te 


goroczny „Tydzień morza* obejmie sze- 
reg imprez i uroczystości na całem wy- 


brzeżu w czasie od 21 do 29 czerwca. 


Pozatem ustalono skład ściślejszego ko- 
mitetu, który pod przewodnictwem Ko- 
Komisarjatu Rządu zajmie się organi- 
zacją i przeprowadzeniem tego Tygod- 
nia. 

W tymże dniu, również pod przewod- 
nictwem p. Wicewojewody Szczepań- 
skiego odbyła się w Gdyni, w szczuplej- 
szem gronie delegatów, konferencja w 
sprawie wyboru miejsca pod zamierzo- 
ne przez Min. Komunikacji i Ligę Po- 
pierania Turystyki inwestycje budow- 
lane na Wybrzeżu. Inwestycje te dotyczą 
zamierzeń Rządu w: dziedzinie budowy 
na Wybrzeżu nowoczesnych domów wy- 
poczynkowych dla pracowników umy- 
słowych i ich dzieci, jakoteż dla robotni- 
ków. Po wszechstronnem  rozważeniu 
różnych w tym kierunku możliwości i 
przydatności terenów poszczególnych 
części Wybrzeża, ustalono jako odpo- 

|wieanie na powyższe cele tereny w Ja- 
starni i w okolicy Wielkiej Wsi. 


Żołnierzy I-go Polskiego Korpusu Wscho- 
dniego. Zjazd rozpocznie. się 20 maja w 
Warszawie, tegoż dnia specjalnym  pocią- 
giem nastąpi wyjazd do Krakowa celem od- 
dania hołdu Pierwszemu Marszałkowi Pol- 
ski Józefowi Piłsudskiemu: w krypcie św. 
Leonarda na Wawelu, poczem nastąpi zło- 
żenie ziemi na Sowińcu, zebranej z pobojo- 
wisk I-go Korpusu: Informacje i zgłoszenia 
należy kierować pod adresem: Związek Żoł- 
nierzy I-go Polskiego Korpusu Wschodnie- 
go — Zarząd Główny, Warszawa, Al. Jero- 
zolimskie 8 m. 14 tel. 640-55. 


Młodociany Robinzon 
Wyprawa ucznia gimnazjalne 
= do Afryki 


"Dnia 2 bm. wyszedł z domu swej matki 
w Krakowie uczeń III -klasy gimnazjałnej 
Władysław Kossowski. 

Chłopiec od dłuższego czasu opowiadał 
swoim kolegom szkolnym, iż wybiera się 
do Afryki. Dlatego też należy przypuszczać, 
iż zaginiony, udał się pieszo do Gdyni, skąd 
będzie usiłował „przeszmuglować* się na ja 
ki statek, który odpłynie do Kairu. 

Kossowski już w ubiegłym roku: usiło- 
wał dostać się do Gdyni, aby odbyć upra- 
gnioną podróż do Egiptu. zac 

Wyprawa jednak nie udała się i młodo- 
ciany podróżnik. został odstawiony, do dó- 

u. 
i Stroskana matka, prosi wszystkich, któ- 
rzyby wiedzieli coś o pobycie i miejscu u- 
krycia chłopca, aby złożyli odpowiednie do- 
niesienie na najbliższym posterunku Policji 
Państwowej. 

Rysopis zaginionego: 

Cismny blondyn, o niebieskich oczach 
odziany w granatowy mundur szkolny, oraz 
zieloną jesionkę. Spodnie sportowe (pumpy) 
zielone pończochy i wysokie żółte buciki u- 
zupełniają strój. Uciekinier nosi okulary w, 
ciemnej oprawie, i 

Znaki szczególne: dwie równoległe: błiz-| 
ny na prawej ręce. í 


Wszyscy na start! 


Pomorski Drużynowy Bieg Naprzełaj 
o puhar „Dnia Pomorza* dnia 17 bm. 


Już tylko 12-ście dni dzieli nas od Po- 


Gdy znaleźli się na molo rybackiem, Miąs- morskiego Drużynowego Biegu Naprzełaj o 


kowski oddalił się na chwilę, a następnie 
oświadczył Goszowej, że „kierownika* nie- 
mą i trzeba na niego zaczekać. Nic nie prze- 
czuwająca kobieta, przystała na to i oboje 
rozpoczęli długi, bo przeszło 2-godzinny 
spacer po nabrzeżu w oczekiwaniu rzeko- 
mego pracodawcy. 

Zbrodniarzowi chodziło o to, aby odwlec 
chwilę wykonania zamachu do czasu, aż 
się ściemni. Może zresztą wahał się, gdyż 
była to pierwsza jego tego rodzaju „robota“. 
Wreszeie, gdy zapadła noc i życie w porcie 
rybackim zamarło, zbrodniarz wybrał od- 
powiedni moment, chwycił 


í nieszczęśliwą 4 
pod pachy i zepchnął z nabrzeża do wody. | 


puhar „Dnia Pomorza”, który — jak już 

donosiliśmy — odbędzie się dn. 17 bm. w 

Toruniu. Czas nadsyłać zgłoszenia drużyn i 

zawodników; ostatni termin zgłoszeń dn. 15 

bm. Poniżej podajemy regulamin biegu. 

REGULAMIN BIEGU. 

1. Pomorski Drużynowy Bieg Naprzełaj o 
puhar „Dnia Pomorza“ odbywa się w 
Toruniu corocznie w majn. 

2. Udział w biegu mogą brać zawodnicy z 
całego terenu O.K. VIII, którzy ukoń- 
czyli 18 rok życia i wylegitymują się 
odpowiedniem zaświadczeniem lub do- 
kumentem, z 

3. Bieg odbędzie się w klasyfikacjach dru- 

żynowej i jednostkowej. 

W klasyfikacji drużynowej mogą brać 

udział drużyny klubów, względnie sto- 


ja 


warzyszeń (po 5 zawodników w druży- 
nie). W klasyfikacji jednostkowej mogą 
brać udział wszyscy zawodnicy. 

5. Trasa biegu, start i meta podane będą 
przed biegiem. Trasa biegu wynosić bę- 
dzie ok. 5 kilometrów, 3 

6. Podczas biegu obowiązują przepisy 
P. Z. L. A. 

7. Prawidłowość biegu sprawdzać będzie 
komisja sędziowska, specjalnie do tego 
celu powołana. 

8. W klasyfikacji drużynowej zwycięża 
drużyna, której trzej pierwsi zawodnicy 
osiągną najmniejszą ilość punktów. 

9. Punktacja zawodników w biegu druży- 

nowym odbywa się w nast. sposób: zwy- 

cięzca otrzymuje punktów: 1, każdy zaś 
następny 6 1 punkt więcej. 


Nagrody: 


a) w kiean drużynowym: pierwsza dru: '- 


a puhar przechodni „Dnia Pome-. 
Ra Pala wszystkich zawodników. 
zwycięskiej drużyny pamiątkowe że-. 
tony i dyplomy. i 
w biegu jednostkowym 5 pierwszych | 
zawodników otrzyma nagrody pa-. 

ątkowe i dyplomy, następnych t8; 
żetony i dyplomy, pozostali — dypło- 
my, i : 
11. Puhar przechodni „Dnia Pomorza* prze- 

chodzi na własność klubu po zdobyciu. 
trzykrotnem, chociaż nie następującena; 

kolejno po sobie, i 
12. Wpisowe wynosi 25 gr od zawodnika,. 

1 zł od drużyny. ' 
13. Zgłoszenia drużyn jak i zawodników, 

nadsyłać należy do Tornria yod adre-| 

sem: Redakcja „Dnia Pomorza“, Pomoc; 
ski Drużynowy Bieg Naprzełaj, Boru: 

uL Szeraka 43, 


Àv 


-. - KALENDARZYK . pF 
Wtorek: Piusa — Środa: Jana, - 
Słońce: wschód o godz. 3,58, zachód 6 godz. 19,07. 


ERES WIDOT INTE ag A TROGODY 
o era, dnią 5 


Sao cnych : "ak , chwarae z =; 
pogodzeniami, a rankiem mglisto. Dość ci 
be, chwilami umiarkowane Ay wschodnie 
nseno-wschodnie. . W pozostałych drielniesch: 
ciągu pogoda słoneczna i 
bych wiatrach z kierunków wschodnich. 


STAN WODY 


w Wiśle wynosił w dniu 4 b. m. 
T'rano: w Krakowie (—2,63) —2,30; w Za- 
KL: 27) 91.26; w Warszawie A 11) "oo; 
w Płocku (1,00) 0,97; w Toruniu (1,08) 1,08; w For- 
donie Da2 t pady w Chełmnie (0,98) 0,96; "W Grudzią- 
' dzu (1,11) 1,11; w Korzeniewie (1,25) 1,27; w Piekle 
(0,51) 0,55; = "Tczewie (0,50) 0,52; w Einlage (2,30) 
"2,835 w Schiewenhorst (2:50) 2,50. nawiasach 
stan wody z dnia poprzedniego. 
Temperatura wody w dniu 3 bm. 11,5 st. ©. 
Gw: dnia 4 bm. 12,7 st. C. 


!- = Świąteczna wizyta złodziei. Podczas 
minionego święta do mieszkania p. Marji 
Modzelewskiej przy ul. - Łokietka 25 wła- 
mał się jakiś złodziej, który korzystając 
z nieobecności domowników, zabrał złoty 
zegarek z łańcuszkiem wartości 250 zł. 
„Świątecznego”, nieproszonego gościa po- 
szukuje policja. 

— Awanturnicy. Ub. nocy około godz. 
1.20 nad ranem trzej „zawiani* goście wy- 
wołali na ul. Jagiellońskiej głośną awan- 
turę. Gdy dyżurujący na tym odcinku po- 
licjant zamierzał krzykliwych opojów wy- 
legitymować, ci rzucili się na niego, wo- 
bec czego panelni wezwawszy pomocy; 
SZARA zakuł w kajdanki. Podczas 

opowkózania do aresztu nadobni mło- 

dzieńcy nie zrezygnowali z-oporu, walcząc 
nietyle do „upadłego“, bo upadki ze względu 
na stan zamroczenia alkoholowego zdarza» 
ły się im dość często, ile raczej do ostatniej 
celi aresztanckiej. Awanturnikami okaza- 
li się: Staszak (ul. Jagiellońska 30), oraz 
dwaj bracia Perscy (Dworcowa 4$), którzy 
SPE będą za opór władzy przed są” 

dem. 


Oo æ Wyjaśnienie. W związku z naszą no- 
tatką o pajawieniu eię na bruku bydgoskim 
oszustki, niejakiej Kazimiery  Palickiej. 
nigdzie niemeldowanei, która wyłudziła 
od p. Martiniego pewną kwotę rzekomo 
dla ks. Moski — zjawiła się w naszej re- 
dakcji ekspedjentka Kazimiera  Palicka, 
obecnie zamieszkała w Szubinie, wyjaśnia- 
jąc, iż nie jest poszukiwaną oszustką. Za- 
znaczyć należy, iż poszkodowany p. Mar- 
tini podczas konfrontacji nie rozpoznał w 
Kazimierze Palickiej (ekspedjentce) kobie- 
ty, która wyłudziła rzekomą pożyczkę. 

= „Maj « złodziej. Tak nazwać na- 
leżałoby bliżej nam niestety nieznanego 
imć pana Rafała Anosiewicza, który ujęty 
został onegdajszej majowej nocy na t. zw. 
gorącym uczynku kradzieży kwiatów w o- 
grodzie p. Rossa przy ul. Grunwaldzkiej. 
Pęczek kwiatów, jaki zakwestjonowańo na 
miejscu kradzieży, przedstawiał wartość 
75 zł. Komu sympatyczny skądinąd Ra- 
fałek zamierzał bukiet sprezentować — nie 
wiadomo. Przyznać zresztą trzeba, iż na- 
leży to do jego spraw sercowe - prywat- 
nych. Czy tajemnicę tę uda się zachować 
Anosiewiczowi podczas rozprawy karnej ja- 
ja go czeka- — to druga niewiadoma. 

— (Gwintownica i ubranie łupem zło- 
dziei. Dla uniknięcia ewent. nieporozu- 
mień wyjaśnić należy, iż gwintownica i 
ubranie zginęły coprawda w jednym dniu. 
edycje w różnych miejscach. Gwintownicę 

radziono p. Wł. Bronikowskiemu (Doli- 
na 25), natomiast ubranie opłakuje p. Jan 
Kędzierski (Bernardyńska 1). 


zebrania — Odczyty 


= Zw. Powstańców i Wojaków OK. VIII 

V Bielawy - Skrzetusko. Zebra- 

nie plenarne w czwartek 7 bm. o godz. 19 
w. lokalu p. Mellerowej, pl. Piastowski. 

— „Potrzeba mobilizacji ducha“, Pod ta- 
kim tytułem wygłosi w Bydgoszczy w nad- 
chodzący wtorek, dn. 5 bm. 6 godz. 19 w 
Resursie Kupieckiej odczyt p. Jan Kwie- 
„ciński Wykład ten był już wygłaszany 
przez prelegenta. w szeregu większych miast 
Pomorza, wzbudzając wielkie zainteresowa- 
nie. Jan Kwieciński omówi problematy: 
rzeczywiste przyczyny powstania chaosu i 
nędzy w świecie, różnica między ideologją 
| Hoene-Wrońskiego i Marksa; wskazanie 
„realnych dróg do szybkiego wyjścia z pow- 
jszechnego kryzysu. Bilety po 25 i 49 gr. na- 
| bywać można już teraz w restauracji Re- 
jsursy. Czysty zysk przeznacza prelegent na 
|propaganię idei Hoene-Wrońskiego. 

8. Oddział Wodny. Dn. 6 bm. o godz. 
19 w Taaa własnym (M. Focha 39) zebra- 
nie + możę czuc Zaprasza się również sym- 


paty 
Pa Y Zw. Powstańców i Wojaków OK. VIII 
„placówka 4 Szwederowo. Plenarne zebranie 
'z referatem dn. 6 bm. o godz. 19,30 -w sali p. 
Kołodzieja. _ 
~= Miejski Komitet Przyjaciół Zw. Strze- 
przypomina swoim członkom o 
zebraniu plenarnem, które odbedzie się 


dzisiaj, we wtorek o godz. 19.30 w „Jokalu 
Z. S. przy ul. Marsz. Focha 39. ` 
Oświadczenie 


W związku z ordynarnym wybry- 
kiem, na jaki pozwolił sobie w stosunku 
do mnie „Dziennik Bydgoski", oświad- 
czam, że przeciwko wydawnictwu temu 
występuję na drogę sądową, wytaczając 
proces karny do miejscowego Sądn 
Okręgowego. 

Mar. Kazimierz Kretowicz 


i pó. H 
zp przy Big j 
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na dowolny temat 


Zbierzchowski nie przypuszczał na- 
pewno, że występ jego w Bydgoszczy na- 
robi tyle hałasu i, że będzie musiał 
„bronić się“ hakiem, który chce być ko- 
niecznie „pełnym* humanistą i wy- 
trawnym znawcą sztuki, poezji, muzyki 
it. d.i t. d 

Przewrócili imberbowi w głowie i te- 
raz wydaje mu się, że posiadł wszystkie 
rozumy! 

Na wszystkiem się zna, od wszystkie- 
go jest „specem“, Pisze „rozprawy“ o 
inteligencji, listy Apolonji Pazurek, ba- 
da źródła rozbioru Polski i t. d, i t, d, 

Niewdzięczna jest ta Bydgoszcz! Ma 
tak genjalnego osobnika, tąk wszech- 
stronnie wykształconego (poprostu ba- 
lòn wiedzy) i nie potrafi go ocenić! 

Artykuł p. dr. Stefana Świąteckiego 
(niewątpliwie inteligenta), zamieszczo- 
ny w „Dzienniku Bydgoskim”, w sposób 
jasny i pełen odpowiędzialności określa 
rolę inteligencji wogóle, a inteligencji 
bydgoskiej w szczególności. O to co pi- 
sze, nie żaden „ówieró-inteligent", ani 
inna „żaba“, 

„„Wytyka się inteligencji miejsco- 
wej, że słabo uczęszcza na wystawy 
obrązów, na poważne i klasyczne 
sztuki teatralne, na koncerty, wystę- 
py poetów i inne tem podobne im- 
prezy. 

Według mnie— jest to zarzut o 
mniejszej wadze. Pomijam juž ko- 
nieczność uprzedniej oceny poziomu 
wielu z tych imprez, stojących nie 
zawsze na poziomie istotnie zadowa- 
lającym ludzi o wyrobionym guście, 
zainteresowaniach, wykształceniu i 
takich, którzy już niejedno widzieli, 


słyszeli i oglądali w znacznie lep- 
szem wydaniu. 

Przecież w latach ubiegłych spo- 
tykaliśmy się często z ostrą krytyką 
wielu, zdawało się, wysoce kultural- 
nych imprez, które przynosiły roz- 
czarowanie i niesmak tym, którzy 
mogli na nich się poznać. Nie nale- 
ży się przeto dziwić pewnej rezer- 
wie inteligencji w tych sprawach — 
boć oparzony i na zimne dmucha... 

A dalej czytamy ciekawą uwagę na 
temat tupetu. — 

„„Publiczną tajemnicą jest, że w 
wielu kapitalnych zagadnieniach, 
których rozwiązanie spoczywać by 
powinno w rękach ludzi o wysokiej 
kulturze i wykształceniu — decydu- 
jący głos miewają półinteligenci, ob- 
darzeni tupetem i dezynwolturą 
wtedy, gdy właśnie prawdziwi inte- 
ligenci z natury rzeczy nie są w sta: 
nie takiemi właśnie zaletami zabłys- 
nąć, bo mają 1 wiedzę i refleksje... 

„'W każdym razie, według mego 
zdania, nie można i nie należy tak 
obcesowo i w czambuł potępiać inte- 
Hgencję naszego grodu, na margine- 
sie jakiegoś „recitalu”, czy też „poe- 
tyckiego wieczoru” czy też innej im- 
prezy, niosącej miłą ibisi dla pięk- 
noduchów. 

'Ghyba taka lekcja wystariayi 

P, dr. Świątecki napisał artykuł z du- 
żym umiarem, Napisał to, co inteligen- 
cja bydgoska myślała i czuła po napast- 
Hiwym artykule „Dziennika“. 

Tupetem nie zajedzie się daleko! 


(Gyk.) 


7 obrad Koła Miast Wielkopolski 


Prezydent Bydgoszczy Barciszewski ponownie obrany prezesem 


W sobotę, dn. 2 bm. odbył się w Poz- 
naniu w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
walny zjazd delegatów Koła Miast 
Wlkp. do którego należy 81 miast Wo- 
jewództwa Poznańskiego. 

Licznie obesłany zjazd zaszczycił swą 
obecnością p. wojewoda poznański A, 
Maruszewski w tow. p. naczelnika samo- 
rządowego Trzcińskiego. 

W zjeździe brał także udział p. dyr. 
Pastuszyński jako reprezentant Związ- 
ku Miast Polskich. 

Zjazd zagaił prezes Koła p. prezydent 
L. Barciszewski, którego delegaci jedno- 
głośnie wybrali również na przewodni- 
czącego zjazdu. 

Przewodniczący podał m. in. do wia- 
domości, że w dniach od 8—13 czerwca 
r. b. odbędzie się w Berlinie międzyna- 
rodowy kongres miast, w którym bierze 
Polska oficjalnie udział. Zarząd Koła 
deleguje jako reprezentantów Koła pp.: 
prezydenta Jankowskiego, wiceprezesa 
Koła i burmistrza Polskiego, członka 
zarządu. Pozatem zarząd postanowił 
delegować 6 panów z ramienia Koła, o 
ile dopłacą sami pewną część kosztów 
uczestnictwa w kongresie. 


Po przyjęciu przez delegatów do wia- 
domości sprawozdania rocznego z dzia- 
łalności zarządu i kasowego za rok 
1935/36, oraz po udzieleniu zarządowi 
pokwitowania, zjazd uchwalił prelimi- 
narz budżetowy Koła na rok 1936/37. 
Nadto: zjazd uchwalił kredyt pozabudże- 
towy w wysokości 10,000 zł na zorgani- 
zowanie drugiego „Kursu dokształcają- 
cego dla pracowników miejskich" z u- 
wagi, że pierwszy kurs, który odbył się 
z ramienia Koła w Poznaniu w czasie od 
15 stycznia do 29 lutego r. b., spełnił 


kandydatów delegowanych z różnych 
miast Województwa Poznańskiego. 
Następnie p. wojewoda poznański 
Maruszewski wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, w którem przedstawił kwestję 
bezrobocia, oraz naświetlił środki, zmie- 
rzające skutecznie do -zwalczania -tej 
klęski. P. wojewoda zaznaczył, że mia- 
sta stoją obecnie wobec dwóch sprzecz- 
nych zagadnień: zagadnienia zwalczania 
bezrobocia i zagadnienia oszczędnej go- 
spodarki miejskiej. Jakie wobec tego 
znaleźć rozwiązanie? Otóż w tych 
ośrodkach miejskich, w których bezro- 
bocie stanowi rzeczywistą klęskę, mia- 
sta tembardziej powinne przyjść z po- 
mocą w akcji zwalczania zła, lecz zawsze 
„z ołówkiem w ręku“ na podstawie ro- 
zumnej gospodarki miejskiej planowo 
zakreślonej na dalszą metę. W takich 
wypadkach miasta powinny oczywiście 
zejść z martwej litery oszczędności. 
Skolei przystąpiono do nowego wy- 
boru zarządu Koła na okres dwuletni. 
Zostali wybrani pp.: prezesem Koła pre- 
zydent miasta L, Barciszewski z Byd- 
goszczy, wiceprezesem prezydent miasta 
A. Jankowski z Inowrocławia; na dal- 
szych członków zarządu pp.: burmistrza 
Polskiego ze Środy, burmistrza Sołtysia- 
ka z Wrześni, burmistrza Maćkowiaka 
z Kościana, radnego. Fiedlera z Bydgosz- 
czy, radcę Zaleskiego z Poznania, burmi- 
strza Łuczaka z Janowiec, radnego No- 
wakowskiego z Leszna i wiceburmistrza 
Sokołowskiego z Wronek. 


Na zakończenie wygłosił p. poseł Mi- 
chałowski, wiceprezydent m. Grudzią- 
dza interesujący referat: „Stan prac 
ustawodawczych w sprawach obchodzą- 
cych samorządy terytorjalne". 


Po zamknięciu zjazdu delegaci udali 


chlubnie swe zadanie, Pierwszy kurs się gremjalnie na zwiedzenie Targów 
Poznańskich, 


ukończyło z pomyślnym wynikiem 78 


TELEFONY. 


Pogotowie pożarowe 06. 
= zooma ratunkowe 26-18. 
= Straż Pożarna 28-16. 4 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00, 

— Zarząd w Lzyih jara 26-00 

— Dorożki sam owe 22-50 (postój: Ja- 
piellońska) 22-51. gs rhęie Gdańska). 


DYŻUR APTEK. 


—= Dyżur nocny aptek do dnia 10 bm. 
włącznie łnią: Apteka Centralna, ul. 
Gdańska tel. 39—94 i Apteka pod Lwem; 
Okole = Grunwaldzka 37, tel. 31—91. 


Repertuar widowisk 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


We wtorek przemiła lekka komedja . 

Huxley'a „Wiosenne porządki“. 
środę i czwartek „Śluby panieńskie" 
Al. hr. Fredry. 

W przygotowaniu pod kierunkiem reży-; 
serskim dyr. Stomy arcywesoła farsa Ko-: 
sela „Słoń w składzie porcelany". Premije-. 
ra w nadchodzącą sobotę, dnia 9.g0 ma~. 


ja. 
KINA. 


ADRIA: „Wiedeń, miasto moich marzeń“, i 
oraz nadprogram. 
APOLLO: „Ostatni posterunek“ i nadpro- 


gram. 
BAŁTYK: „Czarny Kot" i „Hotel Pension“. 
KRISTAL: „Bohaterowie Sybiru*, epokowy 
film polski, ponadto bogaty nadprogram 
i aktualne dodatki. 


REWJA: ATYRRYE Pacyfiku” i „Sobowtór“ 
oraz rew 
MARYSIENKA: „Ostatnie dni Pompei”. 


Koncerty 


Orkiestra Filharmoniczna. w Bydgosz” 
czy urządza w dniu 8 bm. o godz. 20 w eali 
Strzelnicy swój pierwszy koncert symfoni- 
czny. Koncertem  dyrygować będzie p. W. 
Winterfeld. Solistką wieczoru jest p. Zo 
fja Frankiewicz (fortepian). Czysty do- 
chód przeznaczony jest na muzyków zawo- 
dowych bezrobotnych orkiestry. W przed- 
dzień koncertu (w czwartek) o- godz. 18 ge- 
neralna próba dla młodzieży szkolnej. Bi- 
lety na koncert w-cenie od 50 gr. do 2.20 zł. 
w: Specj. Składzie Nut w BeDeTe, w księ” 
garni Hecht. Nast. ul. Gdańska: 27, w skła” 
dzie papieru p. Niewiteckiej, ul. Gdańska 
22 i w kolekturze Loterji Państw. p. Kap- 
turkiewicza, plac Teatralny. 

Pierwszy ten koncert Orkiestry Filhar- 
monicznej zapewne znajdzie poparcie w 
szerokich sferach społeczeństwa. bydgoskie” 
go, tem więcej, że koncert powyższy zapo; 
czątkuje szereg stałych imprez podobnych, 
spełniających doniosłą rolę w życiu mu- 
zycznem naszego miasta. 


Staraniem kierownictwa Oddziału Or- 
ganizacji Młodzieży Pracującej w Bydgo- 
szczy odbył się w niedzielę, dnia 3 bm. 
wspólny obchód 145 rocznicy Konstytucji 
majowej w lokalu przy ul. Marszałka. Fo- 
cha 39 dla członkiń i członków OMP. 

Obchód zagaił krótkiem słowem wstęp- 
nem kisrownik Oddziału p. Horbaczewski, 
poczem członek Koła Przyjaciół OMP p. 
Fischer. wygłosił piękny, wzruszający w 
swej treści i ujęciu referat 0 znaczeniu 
Konstytucji dla młodzieży. 

Po deklamacji członkini Ogniska żeń- 
skiego Heli Tokarskiej i członka Ogniska 
męskiego Pawlaczyka, do braci „ompiac- 
kiej“ krótko przemówił przedstawiciel p. 
starosty Stefanickiego, referendarz p. No- 
wakowski. 

Całości pięknego programu ' urocżysto= 
ściowego dopełniły produkcje orkiestry, 
mandolinistów złożonzj z wychowanków 
Ognisk ompiackich i popisy chóru mło- 
dzieży. ; 


Masowy wzlot propagandowy 
gołębi pocztowych 


W związku z otwarciem igrzyski spor- 
towych w dniu 3 maja odbył się na stadjo-. 
nie mizjskim im. Marsz. Piłsudskiego ma-' 
sowy wzlot gołębi pocztowych -I Grupy Lo- 
towej Towarzystw Hodowców Gołębi Pocz-: 
towych — Bydgoszcz. Przy wzlocie obok p.i 
prezydenta miasta Barciszewskiego zgrupo- 
wani byli reprezentanci władz państwowych : 
i przedstawiciele społeczeństwa. . Wzlot wy- 
padł wspaniale i wywołał duże wrażenie 

Piękny to w istocie był obraz, gdy 2 ty- 
am skrzydlatych posłańców wzbiło się w 
górę. 

Hodowców I Grupy Lotowej T. H, G. P. 
Bydgoszcz może to napełniać słuszną dumą 
i dodawać bodźca do dalszych wysiłków. 


Ziazd opiekunów kół młodzieży 
PCK w Bydgoszczy 


Z inicjatywy komisji okręgowej Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża odbędzie się w. 
Bydgoszczy w środę, dnia 6 bm. o godz. 8' 
w sali posiądzeń Rady Miejskiej zjazd ©- 
piekunów kół młodzieży P. C. K. W zjeź- 
dzie uczestniczyć będą delegaci miejscowi, : 
oraz zamiejscowi ź Koronowa, Solea Ku- 
jawskiego, Fordonu, oraz powiatów wyrzy- 
skiego i szubińskiego. 

Zjazd załatwi szereg ważnych sora% 


S 


W dniu 3 bm. po obchodzie święta naro- 
dowego odbyła się o godz. 17 w hali spor- 
towej 62 p. p.-Wlkp. przy ul. Warszawskiej 
uroczystość wręczenia świadectw wycho- 
wankom żołnierskiej szkoły początkowej, 
oraz rozdania nagród żołnierzom, uczestni- 
kom konkursów czytelnictwa zorganizowa- 
nych przez bydgoski oddział Polskiego Bia- 
łego, Krzyża. - : 

Uroczystość ta zgromadziła w hali puł- 
kowej oprócz żołnierzy grono osób cywil- 
nych, z Zarządem P. B. K., oraz przedstawi 
cielami władz na czele, 

Przybyłego d-cę 15 D. P. gen. Chmurowi- 
cza powitano marszem  generalskim. W 
przednich rzędach krzeseł miejsca zajęli 
pp. starosta Stefanicki, d-cy pułków, kor- 
pusy oficerskie, oraz przedstawiciele orga- 
nizacyj społecznych. 

Na wstępie przemówiła przewodnicząca 
P. B. K. p. Stabrowska, dając pogląd na do- 
tychczasową pracę P. B: K. Dzięki ofiar- 
ności społeczeństwa na terenie bydgoskie- 
go garnizonu P. B. K. utrzymuje 23 klasy 
żołnierskiej szkoły początkowej, ponadto 14 
zespołów świetlicowych, 14 bibljotek, oraz 
6 nowych bibljotek ruchomych. W prze- 
mówieniu swem przewodnicząca złożyła go- 
rące podziękowanie gorliwym współpra- 
cowniczkom Zarządu, a w szczególności 
pp. Szwarcenberg - Czernej i prof. Lind- 
hardtowej. Za pracę przy organizacji kon- 
kursu p. Stabrowska podziękowała _ opie- 
kunkom świetlic pp. Powierzynie, Kozub- 
kowej, Lesieckiej, Jurkiewiczowej, Jawor- 
skiej, Grabowieckiej, Bermańskiej, Loren- 
zowej, Stachowiczowej, Śmidowiczowej, Ha- 
linie Bebenkowskiej i Raczkowskiej. Zc 
specjalnem uznaniem podkreśliła pracę 
trzech nauczycieli pp.: Jaceka, Czyża i 
Waraszewskiego, którzy bezinteresownie 
oddali swe usługi komitetowi, udzielając 
lekcyj żołnierzom. Za życzliwe poparcie 
zamierzeń P. B. K. przez władze wojskowe 
złożyła p. Stabrowska podziękowanie ko- 
mendantowi garnizonu gen. Chmurowi- 
czowi. 

O poziomie pracy wyszkoleniowej P. B. 
K. w wojsku świadczy najlepiej opinja In- 
spektoratu Szkolnego, wydana. na pod- 
stawie egzaminu żołnierzy z zakresu 3, a 
nawet 4 klas szk. powsz. Każdy obywatel 
wyrwany dzięki pracy oświatowej z szere- 
gu analfabetów — to nowa, pożyteczna si- 
ła przygotowana na usługi kraju. 


W szkołach powszechnych na terenie 
Bydgoszczy pracuje 11 kółek młodzieżo- 
wych, których członkowie współpracują ży- 
wo z klasami żołnierskiemi. Jak wielką 
wagę przywiązują władze wojskowe do tej 
współpracy, świadczy przyznanie nagrody 
dla młodzieży przez p. gen. Rydza-Śmi- 
głego, generalnego inspektora Sił Zbroj- 
nych. 

Do zgromadzonych żołnierzy przemówił 
również p. gen. Chmurowicz, przypominając 
im testament Marszałka pozostawiony 
Armji. Wódz Narodu dawno zwrócił uwagę 
na oświatę żołnierzy i konieczność pracy na 
tem polu. Zwracając się specjalnie do żoł- 
nierzy pochodzących z Polesia, gen. Chmu- 
rowicz zachęcił ich do wytrwałości w pracy, 
przypominając, by nie zaniedbywali raz na- 
bytej umiejętności czytania i pisania. Po 
słowach skierowanych pod adresem mło- 
dzieży, współpracującej z żołnierzami, ko- 

'mendant garnizonu dokonał wręczenia na- 
gród. 

Z grona młodzieży nagrody otrzymali 
zwycięzcy konkursu prac p. t.: „Co młodzież 
wie o historji pułków bydgoskich?*, po- 

. nadto rozdano nagrody za konkurs czytel- 
nictwa i ankietę na temat: „Jaki powinien 
być żołnierz i obywatel według wskazań 
Marszałka Piłsudskiego?*, oraz „Dlaczego 
jest nam potrzebne silne wojsko?*, oraz za 
‘najlepsze postępy żołnierzy w nauce. 

/. konkursie uczestniczyło 1508 żołnie- 
rzy i 80 uczniów, nagród zaś przyznano 15, 
Nagrodę p. gen. Rydza-Śmigłego, książkę 

(„Pierwsze boje") z dedykacją generalnego 
inspektora Sił Zbrojnych otrzymał ucz. VIII 
kl Państw. Gimn. im. Marsz. Piłsudskiego 
Alf. Kolenda, syn pracownika kolejowego, 
pom. stol. Warsztatów Gł, I kl. w Bydgo- 
szczy. Nagrodę gen. Chmurowicza otrzymał 
ucz. V. kl. szk. wydz. Stefan Słomiński, na- 
grodę P. B. K, ucz. IV kl. szk. Rodziny Woj- 
skowej Hania Seidlówna. Dalsze nagrody 
otrzymali: Jerzy Mendzinik ucz. I kl. Gimn. 
Hum., Marja Bartkowska V kl. szk. wydz., 
Tad. Woźniak VI kl. szk. św. Jana, Kazi. 
mierz Zwierzchlewski VII kl. szk. powsz. 
im. Dąbrowskiego, Kazimierz Ptaszyk VI kl. 
szk. im. Leszczyńskiego, Wojciech Lesiew- 


Dwie zagrody w płomieniach 


| 

Groźny pożar wybuchł z nieustalonych 
dotychczas przyczyn w Wójcinie (pow. mo- 
gileński). W płomieniach stanęły prawie 
równocześnie dwie zagrody rolnika Fran- 
oiszka Michalskiego i Kazimiery Sadow- | 
skiej. a j 

Pożar strawił sto 
rzędzia rolnicze. 

Na szkodę rolnika Stanisława B 
ka w Połajewie pożar zniszczył wszystkie 
zabudowania gospodarcze. Przyczyną po- 


žaru była prawdopodobnie wadliwą budowa 
„komina. = 


dołę i chləw, oraz na- 


arcza- 


== m, z 
Afia _ tm. 


odczyt p. Konstantego Symonolewicza o sto- 
sunkach japońsko-sowieckich 
| chińskich, który odbędzie się w k 


bm. o godz. 17,30. 


nisko nad Gopłem w Kruszwicy zostało w: 
dniu 3 Maja otwarte na sezon letni. 


y wyraz opieki 
nad żolnierzem 


|... Z uroczystości wręczenia nagród przez p. gen. Chmurowicza 


ski IV kl. szk. Rodz. Wojsk., Zofja Krucza- 
lanka IV kl. Rodz. Wojsk., Leon Klimczak 
V kl. szk. św. Jana, St. Rudnicki V kl. szk, 
Rodz. Wojsk., Halina Błędzka VI kl. szk. im. 
Leszczyńskiego, Marjan Grześkowiak VII kl. 
szk, im. Dąbrowskiego i Wiesław Piotrow- 
ski I kl. Gimn. Hum. 

W konkursie czytelnictwa otrzymało na- 
grody kilkuset żołnierzy zgrupowanych w 
13 świetlicach na terenie garnizonu bydgo- 
skiego. Trzy nagrodv p. gen. Chmrrowicza 
zdobyili: 61, 62 pp. i 15 pal, nagrodę ks. prob. 
Szackiego zdobył 16 p. uł., nagrodę p. sta- 
rosty Stefanickiego 15 komp. telegr., nagro- 
dę p. prez. Barciszewskiego CWTLot, nagro- 
dę ks. prob. kan. Schulza szkoła lotnicza dla 
małoletnich. Nagrody były w postaci -pię- 
knie oprawionych książek (w czerwone. płó- 
tno) ze złotym nadrukiem: „Nagroda kon- 
kursowa P. B; K“ 

Po rozdaniu nagród wystąpił st. strz. 61 


Echa zuchwałego włamania w Bydgoszczy 


Ujęty na gorącym uczynku kradzieży włamywacz 


Mieszkaniec , Bydgoszczy p. Paweł Neu- 
man (ul. Garbary) wracając wieczorem oko- 
ło godz. 22 w dn. 4 kwietnia r. b. do domu 
— natknął się w swojem mieszkaniu na 
trzech -włamywaczów. Pan N, niezwłocznie 
zaalarmował sąsiadów, przy pomocy któ- 
rych zamierzał ująć opryszków. Jeden ze 
sprawców uciekł ostrzeliwując się z rewol- 
weru, drugi wymknął się podczas ogólnego 
zamieszania, trzeci zaś ukrył się na stry- 
chu. Właściciel mieszkania przy pomocy 
sąsiadów zorganizował niezwłocznie obławę, 
w wyniku której „zakonspirowanego* na 
strychu włamywacza ujęto. Pechowcem 
okazał się znany policji wielu miast wła- 
mywacz mieszkaniowy, siedmiokrotnie są- 
downie karany złodziej, Franciszek Koma- 
siński (Szubińska 11). Komasiński włamał 
się do mieszkania Neumana przy pomocy 
wytrycha, usuwając wpierw wprawną dło- 
nią zatrzask zabezpieczający. RE 

Podczas przeprowadzonych przez policję 
dochodzeń Komasiński nie wydał swoich 
wspólników, twierdząc, iż ich nie zna. Po- 
dobnie zachowywał się włamywacz na one- 
gdajszej rozprawie karnej przed Sądem 
Grodzkim. 


Akt oskarżenia przeciwko Komasjńskie- | qziejskiej. 


OPRZE ZY DART TARO ZATO ROOTA RYC 
INOWROCŁAW 


— Nocny dyżur aptek pełni w tym ty- 
godniu Apteka pod Orłem, Rynek. 
— Telefon Och. Straży Pożarnej nr. 618. 


REPERTUAR KIN. 


— Świt: wyświetla film polskiej pro- 
dukcji, wykonany ku utrwaleniu nieśmier- 
telnego dzieła, którego dokonał śp. Mar- 
szałek Józef Piłsudski, pt. „Sztandar Wol- 
ności“. 

— Słońce: Franciszka Gaal rozśmiesza 
publiczność swą wspaniałą grą w filmie p. 
t. „Katarzynką”. : 

— Stylowy: „Legjon nieustraszonych*. 

— Publiczna Bibljoteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie w godz. od 17—18, w so- 
boty od 17—19. 

— Bibljoteka Kolejarzy przy „Ognisku“ 
R A czynna. we wtorki i piątki od godz. 


Z miasta 


— Cuiavia Zdrój. Treningi sekcji piłkar- 
skiej odbywają się codziennie od godz. 16 
na Stadjonie Miejskim. 

— Stow. Pań Miłosierdzia parafji 0- 
patrzności Boskiej w Mątwach. Walne ze- 
branie odbędzie się w Środę, dnia 6 maja 
o godz. 17 w sali kina, na które zaprasza 
się członków, dobrodziejów i sympatyków. 

— Zw. Powstańców i Wojaków O. K. 8 
placówka miejska. Jutro w środę zebranie 
plenarne o godz. 20 w lokalu p. Tuchol- 
skiego przy ul. Wałowej. Na porządku 
dziennym b. ważne sprawy. 

— Związek Pań Domu oddział Inowro- 
cław urządza pokazy przyrządzania potraw 
z pogadanką teoretyczną o chorobach wą- 
troby, nerek, artretyzmu i otyłości. Poka- 
zy odbędą się w dniach 6, 13, 20 i 27 bm. 
w Szkole Przemysłowo - Handlowej przy 
Alejach Sienkiewicza, Początek o godz. 17. 
Wstęp na pokaz łącznie z kosztam produk- 
tów = gr zarówno dla członkiń jak i dla 
gości. RETE 

— Walne zebranie Stow. Pań Miłosier- 
dzia przy pārafji św. Mikołaja i Wydziału 
Farnego „Caritas* odbędzie się dziś o godz. 
17'w Ochronce przy ul. Poznańskiej. 
| /— lnteresujący odczyt. Aeroklub Ku- 
jawski zaprasza, wszystkich członków na 
i japońsko- 
asynie o0- 
iś dnia 5 


— Otwarcie Letniska nad Gopiem. Let- 


ficerskiem przy ul. Toruńskiej dz 


wiedza „klientów“ obwieszczając. im rados- 
ną nowinę o wysokiej wygranej. 


rolnika Walentzgo Żurowskiego z Łabiszy- 
na, od którego pobrał na koszta manipula- 
c 

ski ptaszek“ szereg 
policyjne wdrożyły dochodzenia, 


BRDA — GWIAZDA 6:1. 


Na boisku Kolejowego PW odbył się w 
niedzielę interesujący mecz piłkarski o mi- ` 
strzostwo B-klasy pomorskiej pomiędzy. 
Brdą i drużyną Gwiazdy. Mecz zakończył 
się wysokiem zwycięstwem Brdy w  sto-; 
sunku 6:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Ziółkowski 2, Witt 2, oraz po je- 
dnej: Najdowski i Matuszak. 


KOSZYKÓWKA. 


Podczas niedzielnych igrzysk na stadjo- 
nie mistrz Bydgoszczy w grze koszykowej ' 
K. S. Ciszewski pokonał mistrza Pomorza | 
K. S. Kolejowe P. W. „Pomorzanin* z To- 
runia w stosunku 20:47. Mecz śledzony był 
przez licznie zgromadzoną publiczność z 
żywem zainteresowaniem. 


BIEG MOTOCYKLOWY. 


W dn. 3 maja rb. odbył się tradycyjny: 
wyścig motocyklowy na trasie Bydgoszcz; 
— Toruń — Bydgoszcz. Pierwsze miejsce. 
w wyścigu zajął v. Haw (6 pkt.) karnych 
przed Wysockim (10 pkt.), Fr. Helmem (14: 
pkt.),.J. Pierunem (15 pkt.) i Rutkowskim.: 


POPISY GIMNASTYCZNE NA 
PRZYRZĄDACH. 


Przed zawodami lekkoatletycznemi © 
mistrzostwa miasta odbył się w niedzielę: 
na stadjonie ciekawy pokaz gimnastyczny, 
na przyrządach. W pokazie uczestniczyły, 
drużyny Maenner Turn-Verein i Sokoła I. - 
m. in. mistrz 'miasta Zimich (MTV) i wice- 
mistrz Betyna (Sokół I), członek polskiej 
drużyny. olimpijskiej. 


POKAZ GIMNASTYKI WOLNEJ. 


Igrzyska narodowe na  stadjonie im. 
Marsz. Piłsudskiego w Bydgoszczy zapo- 
czątkował efektowny pokaz gimnastyki 
wolnej. Podziw i szczere uznanie wzbudzi- 
ły zbiorowe ćwiczenia grupy -Centrum- Wy- 
szkolenia Tzchn. Lotniczego, liczącej około 
150 osób. Pokaz oklaskiwała licznie zgro- 
madzona publiczność rzęsiście. 


O MISTRZOSTWO B-KLASY. 


Poza Brdą i Gwiazdą w niedzielę me* 
cze o mistrzostwo B-klasy pomorskiej ro- 
zegrały: drużyna Sokoła I z K. S. „Poczta“, 
z wynikiem 5:3 (3:1) na korzyść Sokoła i 
K. S. „Czarni“ Nakło — Sokół V. Zawody, 
te zakończyły się zwycięstwem gości w sto- 
sunku 2:1 (2:0). 


Programy radjowe 
Wtorek, 5 maja. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
- /6.80—8.10 Codzienny program poranny. 8.10—8.%0 
Audycja dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu, Hej- 
nał, Dziennik południowy. 12.15—12.35 Audycja dla 
szkół (dla dzieci młodszych): „Śpiewajmy piosenki“. 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego. 13.15 „Z 
rynku pracy“. 15.15 Wiadom. o eksporcie polskim. 
15.30 Koncert w wykonaniu Orkiestry Kameralnej 
(z Wilna). 10.00 „Skrzynka P.K.O." 16.45 „Cała Pol- 
ska śpiewa“ — audycję prowadzi prof. Stanisław 
Rutkowski. 17.00—17.15 ‚Eksport polski“ — odczyt, 
wygł. Wacław Jastrzębowski. 17.15—17.50 Koncert 
kameralny w wykonaniu Tria Niemieckiego Ulricha 
Gebel'a — flet, Mary Kremer — klawesyn i Volk- 
mara Kohlsehuettera — viola da gamba. 17.50 
„Skrzynka językowa“ — prof. Witold Doroszewski. 
18.00—18.30 „Same rumby“ — audycja muzyczna w 
wykonaniu Love Short z towarzyszeniem duetu for- 
tepianowego (ze Lwowa). 19.35 Wiadom. sport. 19.45 
Pogadanka aktualna. 19.55—20.00 Przerwa. 20.00 


pp. Józef Kędziorek i podziękował p. gen. 
Chmurowiczowi, oraz P.B.K. za opiekę, 
obiecując, że zdobyte nagrody w postaci 
książek staną się zaczątkiem prywatnych 
bibljotek jego i kolegów. Jako drugi z bra- 
ci żołnierskiej przemówił strz. Jabłoński z 
62 p. p. dziękując wierszem Paniom z P.B. 
K. za ich pracę oświatową wśród żołnierzy. 
„Na zakończenie orkiestra 61 p. p. pod ba- 
tutą por. Kuczery odegrała marsz I. Bryga- 
dy, poczem odbyła się wspólna fotografja 
przedstawicieli władz, P. B. K., oraz zdobyw- 
ców nagród. 

Miła ta uroczystość, świadcząca o owo- 
cnej pracy Polskiego Białego Krzyża wśród 
żołnierzy i młodzieży szkolnej, wywarła na 
uczestnikach uroczystości wręczenia nagród 
budujące wrażenie, a w sercach zdobywców 
nagród i uczestników konkursów zapisała 
się. trwale, jako piękny wyraz opieki nad 
żołnierzem. 


mu obejmował aż trzy sprawy. Podczas 
włamania do domu Neumana — jak o tem 
w swoim czasie przy: opisie wypadku poda- 
waliśmy — znaleziono u. groźnego tego wła- 
mywacza kwotę 8 zł i branzoletkę złotą, 
skradzioną przez Komasińskiego w tym sa- 
mym dniu, w którym wpadł w ręce policji, 
przy ul. Sienkiewicza 6 na szkodę Włady- 
sławy Dobrzyńskiej. Ponadto Komasiński 
odpowiadać miał za włamanie dokonane w 
dn, 29 marca r. b. na szkodę Stefana Pie- 
trzaka (ul. Pomorska 47), gdzie skradł wię- 
kszą ilość plater. 

Bezczelny włamywacz nietylko, że nie 
zdradził podczas rozprawy swoich wspólni- 
ków, ale ponadto wyparł się dokonania wła- 
mań. Przyznał coprawda, iż znajdował się 
w mieszkaniu p. Neumana, gdzie go ujęto, 
jednak wszelkie dalsze oskarżenia były — 
zdaniem jego — bezpodstawne. Faktu zna- 
lezienia w jego kieszeniach branzoletki i 
pieniędzy skradzionych na ul. Sienkiewicza 
nie mógł coprawda Komasiński wyjaśnić. 

W wyniku rozprawy sąd skazał włamy- 
wacza na 20 miesięcy więzienia, Tak więc 
Komasiński doczekał się już 8 wyroku ska- 

j w swej burzliwej  karjerze zło- 


zującego 


— Najlepsze okazy buhajów. Izba Rol- 
nicza w Poznaniu przyznała z okazji pre- 
mjowania buhajów włościańskich, II na- 
grodę za dobr: utrzymanie buhajów rolni- 
kowi Stamisławowi Pacholskiemu z Ostro- 
wa. Nagroda w postaci 2 książek wartości 
15 zł wręczona została p. Pacholskiemu 
przez Wydział Powiatowy w Mogilnie. 


— Oszczerca skazany na 100 zł. grzywny. 
Przed sądem. odpowiadał za oszczerstwo 


f S y Cocteanu opowiada“ — feljeton Jana Emila 
czucone pod adresem Komunalnej Kaey | skteskiego, odczyta Teofil Trzelński. 20-40 -22.30 
Oszczędności powiatu inowrocławskiego, | Koncert Symfoniczny (z: Poznania). Wyk.: Ork. 


Bolesław Małecki z Pakości. Sąd skazał 
oszczercę na- 100 zł. grzywny z zamianą na 
10 dni aresztu. ; 

— Krwawa bójka na zabawie K. S. M. 
Podczas urządzonej przez K. S. M. w Orcho- 
wie (pow. mogileński) zabawy wynikła 
krwawa. bójka pomiędzy robotnikiem An- 
drzejem Spieną z orchowa a "Bolesławem 
Krajniakiem z Anastarzewa. 

W pewnej chwili, Krajniak zadał swemu 
przeciwnikowi 8 silnych ciosów nożem w 
piersi i plecy. 

Ciężko rannego Spiena przewieziono do 


Symf. Filharmonji Poznańskiej pod dyrekcją Stani- 
sława Wiechowicza. i Kazimierz Wiłkomirski — 
wiolonczela: 1) Arcagello Corelii. Concerto grosso. 
2) Krzysztof Gluck: Suita baletowa. 3) Józef 
Haydn: Koncert wiolonczelowy D-dur. 4) Wolfgang 
Amadeusz Mozart: Symfonio concertante ną skrzyp-, 
ce i altówkę, wyk. z tow. ork. Wład. Witkowski — 
19.00 Skrzynka rolnicza — omówi inż. Andrzej Mi- 
ksiewicz. 19.10 Koncert reklamowy. 19.25—19.35 Pro- 
gram na jutro 22.30—23.00-i 23.05—23.30 Tańce i pło- 
senki (płyty). 


ZAGRANICA. 


17.20 Praga. Sonata Jiraka. 18.00 Koenigswust. 
Szwedzkie pieśni ludowe. 19.15 Budapeszt. Konce! 
muzyki .polskiej. 20.00 Sottens. Utwory fort. Ch 


3 sye 2 z ina. 20.10 Berlin. „,Płatnerz* — opera Lortzin 
szpitala, zaś nożownikiem zajęła się po- 20,25 Bukareszt. Festiwal Liszta. 24.00 Sztutga! 
licja. . por z : „ | Koncert nocny. Bach—Haendel. 

— Kradli ryby z jeziora. W Polędziu, pod ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA. 


Mogilnem kilku osobników urządziło sobie 
na jeziorze należącem do p. dr. Nowakow- 
skiego, połów ryb. Sieci i czółno sprawcy 
przywieźli wieczorem na brzeg jeziora wo- 
zem, poczem zabrali się do połowu. 

Złodziejów spostrzegł urzędnik. gospodar- 
czy Józef Pokorski, który wspólnie z wło- 
darzem chciał nakryć przestępców. 

Rybacy - złodzieje, na widok zbliżają- 
cych się, rzucili się do ucieczki i mimo od- 
danych: przez -ścigających kilku strzałów, 
zbiegli. Na miejscu pozostał jedynie: właś- 
ciciel sieci i czółna, którego oddano w ręce 
policji. Złowione ryby wpuszczono SpowTro- 
tem do jeziora. ; 3 

— Pan „inspektor“ — oszustem. Przed 
kilkoma dniami pojawił się na terenie po- 
wiatu inowrocławskiego oszust dolarów- 
kowy, przedstawiający się za inspektora 
Banku Krakowskiego. Osobnik ten dowia- 
duje się najpierw, kto posiada obligacje po- 
życzki premjowej dolarowej, poczem od- 


6.50—7.20 Muzyka z płyt (z Warszawy). 30— 
7.40 Pr. na dzisiaj i „parę informacyj".* 1.40—8.00 
Wiązanki fortepianowe w wyk. Charlie Kunza (pły- 
ty). 12.35—13.10 Z utworów Piotra Czajkowskiego 
(płyty). 1) Uwertura „Rok 1812“ (ork. symfonicz- 
na). 2) Serenada  melancholijna (N. Blinder — 
skrzypce), 3) Z baletu — „Jezioro Łabędzie". 13.20— 
14.15 Nad pięknym- modrym - Dunajem... (płyty). 
15.20—15.30 Przegląd giełdowy i komunikat żeglar- 
ski. 16.15—16.45 Soliści (płyty). 18.30 „Między  Gi- 
braltarem a Niceą'* — z podróży naszych statków 
trampowych — feljeton podróżniczy — wygł. Sta- 
nisław Mioduszewski. 18.45 Z oper Gounoda (płyty). 


Cyganki napadły na żone rolnika 


W zagrodzie rolnika Pawła Boelltera we 
wsi Godzięba pod Gniewkowem, zjawiły się 
3 cyganki, które zażądały jałmużny. Gdy 
Boellterowa obdarowała je starą garderobą, 
zuchwałe cyganki, rozśmielone nieobecno- 
ścią gospodarza, w natarczywy sposób po- 
częły domagać się dalszych ofiar. Na odmo- | 
wną odpowiedź, cyganki rzuciły się na bez- l 
bronną kobietę i pobiły dotkliwie. 
Awanturnicze cyganki spłoszył zbliżają- 
¿cy się w tym momencie parobek. Q napa- 
dzie powiadomiono władze połicyine. 


W ten sposób pomysłowy oszust nabrał 


yne 24 zł. Podobnie oszukał ów „niebie- 


gospodarzy. Władze 


WTOREK, DNIA 5 MAJA 19368 R. 11 


TCZEW 
Piekne 
podłogi uzvska się e 
pastę Fratopin - Wosk wd 
żony kg, 1,60 zł. Drogerja 


Fr. Słomka Tczew, ul. Mics 
kiewicza 11. 2049 T 


Czy Skóra 


(ARŁA 
je ? 


ZAMA 


żyje : 
773 NU 
© = = A] 


Skład 


z jednym pokojem i ku: 
chnią od zaraz do wynas 
ięce Zał Dudziński, Mi- 
ckiewicza 4. 2290 T 


a e] 
e.. 


| 


ickiewicza 4 2291 T 


GRUDZIĄDZ 


Skóra, która zamiera z braku własnej odżywki, 
może być przywrócona do promieniejącego zycia 
i kwitnącej młodości. Sucha, wyblakła, pozba- 
wiona życia skóra, linje i zmarszczki, wszystko 
to hy spowodowane zanikiem | oz ch żywot- 
M taa sz aa składników. Te adniki są 
ea ie Sane GZ ze. a s ke org 

odych zwierzą się przywraca - 
kiej skórze, czynią ją znowu świeżą i młodą. 
To oto są Tr, „w ni at 
czynionych w Uniwersytecie skim zez 
Prof. Stejskal. Wyłączne prawo korapi z 
s tego wynalazku Profesora zostały nabyte ko- 
losalnym nakładem kosztów pres firmę Tokalon. 
Ten wyciąg z żyjących komórek, nazwany 
„Biocel*, znajduje się wyłącznie w Kremie To- 


TI. C. 43/36. | 2385 i 


breki patani piana na zowroclkwfa Sées 
: wn na 8 

czek ogzczędnościowych: m 

1) Książeczka oszczędnościowa nr. 37111, wysta- 

a przez Kom. Kasę Oszczędności pow. inowro- 

cławskiego na nazwisko niel- Daniela Gruberskie- 

go, wykazująca saldo per 31/12 1935 r. — 1597,67 zł, 


TORUN 


Tapety 


w najnowszych deseniach 
od najtańszych 


Farby 


lakiery, pokosty terpentyna 


Dlaczego „Kier masz“ 


mimo kryzysu robi dobre Interesy? 


Gdyż towar zakupuje tylko pierwszerzędny 
i gwarantowany 


do życzeń Klienteli bezwzględnie się stosuje. 


uj wykazująca saldo per 31/12 1935 r. — 53,94 zł, i 
por wodę francuskiego przepisu zakomitego „A Kooczka owa nr 44303, wysta- W pw se wolo er? za dej Sa wyżesoj z K leie w 
r a f: P, wiona przez Kom, Kasę czędności pow. inowro- ciśle wykalkulowanej i podanej jej przez biuro, szelaki, papier szkl. ce 
paryskiego Krema Tokalon. szpitalu doś- eławskiego ra nazwisko niel. Ireny, Teodory i Be- pod rygorem natychmiastowego zwolnienia, bronzy 


wiadezenia czynione na kobietach w wieku 
60 do 70-u lat dowiodły, że zmarszczki znikły 
w ei 6-u tygodni. 

Nalsty stosować Odiywesy Krom_Tokslon 
koloru różowego, co wieczór. Odżywia i od- 
mładza skórę snu. Zmarszczki szybko 
aa sig i spe będzie Pani już 
wyglądała młodziej. W dzień zaś należy używać 
Krema Tokalon oru bistege (nie tłusty). 

a 


nigny Mikołajewskich, wykazująca saldo per 31/12 
1955 r. zł ż Oliwy 


smary, tawott, karbolineum. 


szczotki, płaty, wycieraczki 


Frotery 


wiory, froterówki, skurzawkł 
kupujesz najkorzystniej, 


4) Książeczka oszczędnościowa nr. 8767, wysta- 


p 
s s 9 
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino- 
wrocławia na nazwisko nieletniej Salomei Brockiej, 
wykązująca saldo per 30/6 1935 r. — 41,75 zł, 99 
5) Książeczka oszczędńościowa nr. 9075, ta- "BIE 4 
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino. TORUK, Staromiejski Rynek 30. 
wrocławia na nazwisko Zofji Dolińskiej, wykazu- 
jąca saldo per 30/6 1935 r. — 60,05 zł, Oddziały: Poznań, Gdynia, Tcze w 
6) Książeczka oszczędnościowa nr. 8736 wysta- iz 
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino- 
"| wrocławia na nazwisko niel. Stanisławy Grzybow- bo towar solidny 
skiej, wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 66,60 zł, w Hurtowni 


miona praes doen BEA Geegitoki mięsa gar | Dyrekcja Prywatnego Gimnazjum Zeńi. | Jan Kapczyński 


wrocławia na nazwisko niel. eleny Grabowskiej, j Toruń, Szeroka 35 
M a Ealekiekę ODIN mi2 w 1.0. Urszulanek v Kościerzynie w Pomorzu = u 
zawiadamia, N ajzd rowi e] 


8) Książeczka oszczędnościowa nr. 9012, wysta- 

wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino- 
wrocławia na nazwisko nieletniej Ireny Lewandow- 

ij wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 79,40 zł, że egzaminy wstępne do 

9) Książeczka oszczędnościowa nr. 7722, wysta- wszystkich klas gimnazjum 

wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino- Hio klasowej Szkoły 

Powszechnej odbędą się 

w dniu 22 i 23 czerwca rb. 

o godz. 9-tej rano. 2397 


Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetkę 
Piękności, zawierającą Krem Tokalon (różowy 
i biały), oraz rozmaite odcienie pudru Tokalon 
Należy przesłać 50 groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki, opakowania i innych kosztów, do fi 
Ontaz oddział 19- Warszawa, ul. Traugvtta 


Nasza Agentura na Tczew 


została oddana 2410 
p. Szwedowskiemu, ul. Mickiewicza 16 


wypoczywać po pracy 
na świeżem powietrzu 


Nawiarnia-ogród 


wrocławia na nazwisko niel. Stefana Klein- 
schmidta, wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 
24,0 zł, 

10) Książeczka oszczędnościowa nr. 8523, wysta- 
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino- 
wrocławia na nażźwisko „niel. Marji Lewandow- 
skiej, wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 275,95 zł, 


p O ZZ RC WRAZ NARZ ZOZ ARO RC ZRZOEC WEZ 
Numer akt: Km. V. 2591/34. 241 


| j ua pa jg Pr rod > 8053, z. OBWIESZCZENIE 5 Ośrodek Sportów 
/ ona prze R s ości miasta Ino- WIE 
B | wrocławia na nazwisko niel. Zofji Maszudzińskiej, O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. Wodnych nad Wisłą 
wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 116— zł, Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi- TORUN 


ru V Stefan Jaroszyński mający kancelarję w Byd- 
goszczy ul. Śląska nr. 3 na podstawie art. 676 i 679 | obok dworca miejskiego 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia | KNNNIESNKKCWIESSMNI 
9 czerwca 19386 r. o godz, 12 w Sądzie Grodzkim w Dojazd tramwajami 1 i 5. 
Bydgoszczy, sala nr. 3 odbędzie się sprzedaż w dro- | Przystanek na miejscu. 2321 
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Mojżesza Wołkowicza zam. w Bydgoszczy, ul. Grun- 
waldzka 7 nieruchomości miejskiej położonej -w Pasy zapędowe 
Solcu Kuj. pow. Bydgoszcz, przeznaczonej na dom z) > 
mieszkalny, a zapisanej w księdze wieczystej Solec | troki, łączniki, wtłoki do 
Kuj. tom I. wykaz 2, przechowywanej w Sądzie |pomp, sprzedaje najtaniej 
noakio. w Broraiy. m a i Skład skór 
Nieruchomość oszacowana została na su zł. 
27.400,— cena zaś wywołania wynosi zł. 20.550,— Zygmunt Balcerowicz | 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- | Toruń, Żeglarska 21. 1929C 
żyć rękojmię w wysokości zł. 2.740 — 


12) Książeczka oszczędnościowa nr. 8504, wysta- 
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino- 
wrocławia na nazwisko nieznanych spadkobierców, 
wykazująca saldo per 30/6 1935 r. 162,40 zł, 

18) Książeczka oszczędnościowa nr. 8505, wysta- 
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino- 
wrocławia na nazwisko M. Mielcarkowej, niezna- 
nej z miejsca pobytu, wykazująca saldo per 30/6 
1935 r. — 106,25 zł, 

14) Książeczka oszczędnościowa nr. 8506, wysta- 
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino- 
wrocławia na. nieznanych spadkobierców, wykazu- 
jąca saldo per 30/6 1935 r. — 320,35 zł, 

15) Książeczko. oszczędnościowa nr. 9064, wysta- 
kici przez Kon. Bas passatoni maana e: 2 
wrocławia na nazwisko niel. Bogdana Oko ego, Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 19,15 zł, takich DADINA py dada, bądź książeczkach zk 

16) Książeczka oszczędnościowa nr. 8029, wysta- | wkiadkowych instytucyj, w których wolno umie- francuski środe 
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Tno-| szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe | przeciw wypadaniu włosów 
wrocławia na nazwisko nieletn, Marjanny i Heleny |przyjęte będą w wartości trzech czwartych części |kreray, doktorowej Śwital 
łap osikich, wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — | ceny giełdowej. kiej w a cą wyborze 
242,60 zł. Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa: poleca 
runki licytacyjne, o ile Aaa bonzo Drogerja Raciborskiego 

i i e do w 
ac TO A "> Toruń, Łazienna 26. 3161Ck 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 4-.pokojowe 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem mieszkanie 


Chemiczna i Parowa 


Rep. 33/36. 2409 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Dnia 8 maja 1936 r. o godz. 9-ej przed poł. sprze- 
dam za gotówkę najwięcej dającemu: 1 bibljoteka 
dębowa, 1 biurko dębowe, 1 okrągły etół, 2 krze- 
sła, 0 tuzinów gąbionów, 35 grosów guzików dam- 
skich od 42, 48, 54, 20 tuzinów par do zimnych po- 
traw. Oszacowanych na łączną sumę 1.475,— zł. 
Ga licytantów w Chełmży przy ul. Toruń- 
skiej 24. 

Chełmża, dnia 2 maja 1936 r. 

(=) Gramowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego 


BIURO _POŚSREDNICZE 


TEMPO" 


m FAL, ulica I0:go Lutego 7 ==z==="== 


Parcele Koionialki 
w Gdyni — Orłowie Mor: | zaprowadzone od 500.— zł 
poki zenia pti żółw 


Posiadaczy tych dokumentów wzywa się, by 
najpóźniej na terminie w dniu 25 listopada 1986 r. 
rzed poł. o godz. 12 w podpisanym Sądzie pokój 
odbyć się mającym, swoje prawa zgłosili i do- 
kumenty te przedłożyli w przeciwnym bowiem ra- 
zie nastąpi unieważnienie dokumentów. 


skiem. od 2,— zł za m°. b ż i i ódz- 3 z Ą 
e—a 'wrocł. tnia 1936 2385 | przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz 
Wszelkie branże z Inow aw, dnia 18 kwie 1 Pà 2 two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od o ko aw 
Małe domki dobre punkty do wyboru. || 71. 586/8 Rd Grodzki. egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego e e 2 achi Ć 


sądu nakazując zawieszenie eprekuaji: A PFA 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie Nauczyciel 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania przygotowuje do gimnazjum 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- męskiego i żeńskiego. Dłus 
a w Bydgoszczy, ul. Wały iegieakie pr 2 goletnie doświadonania. Bo 
sala nr. o. 1. -8-K.|ruń, Królowej Jadwigi I, 
Bydgoszcz, dnia 4 maja 1936 r. mieszkanie 4, II, piętro. 
(—) Stefan Jaroszyński, komornik, 2406 


Km. I. 1727/84. 2403 
OBWIESZCZENIE, 

Dnia 7 maja 1936 r. o godz. 10-tej w Kornatowie 
pow. Chełmno będę sprzedawał następujące przed- 
mioty: 1 śrutownik kompl. z motor. elektr. Zbiórka 
reflektantów u p. Kalki. 

(—) Kwiatkowski, 
lEomornik Sądu Grodzkiego rowiru I. w Chełmnie, 


od _1.000— złotych | Qrłowo Morskie: 
M id. Zad 
domy dochodowe, will 
Restauracie małe domki, parcele, "e 
dobrze zaprowadzone od cjalnie polecamy. U nas 
1,200 zł. naskorzystniej kupuje się. 


Na wyczerpującą odpowiedź prosimy dołączyć 
znaczek pocztowy 


RTYKUŁY biurowe i pisemne 


druki, artykuły szkolne, towary z marmuru |- 


Danziger Papiergrosshandlun 
GERTRUD roc po ją 


RTYKUŁY SZEWSKIE 


wkładki dla płaskich stóp i narzędzia 
HURTOWNIE 228 Gd DETALICZNIE 


CARL FUHRMANN, taio TEs336: 
ROŃ, amunicja, iz, 


preparowanie i wypychanie zwierząt. 
M. Keiber właśc. F. Ramminger 


dawniej Kelber i Zwielich 
swall 9. 2104 
ozdoby, najstarszy spe* 


Telefon 21992 
URSZTYN, cjalny magazyn na miejscu 


FABRYHA BURSZTYNU 
A. Zausmer, georg 


rok założ. 1876. 
HLEB i CIASTA coea” 


kiego rodzaju kupuje się w piekarni firmy 


A. BIESLER, Faulgraben 23 
oddalona I minutę od Redakcji 


zyszczenie chemiczne 


i przefasonowanie maszynami najnowszej kons 
strukcji. Garderoba, Kapelusze, 
po tanich cenach. 2110 


„Wieneu'*  Goldschmiedegasse 31 


ROGERJA cnznika ye, 


farby, artykuły toaletowe. 
HOLZMARKT DROGERIE 


właśc, E. Wiechowski 
Sehmiedegasse 13-14. Usługa polska. 


WANY, firany i materjały 


mebiowe 
Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel. 24223 


AUGUST MOMBER 6.m.b.H.5..s. s) żel. 2698: 


LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
1013 KARAU, Langgasse 55, 


bryka akumulatorów „Daia* 

Wiih. Drenker sen. 2115 
Wrzeszcz, Mirchauerweg 38/40, telef, 41976. 
45 lat praktyki, z tego 27 lat w zakładach niemieckich. 


1744 


ABRYKA TRUMIEN 


i zakład pogrzebowy 372 
założ. 1888 założ. 1888, 


Oskar Olschewski, fabryka trumien 


. Ill Damm 18, narożnik Hikergasse, telef. R1802. 


ARDEROBA "eremie 


i płaszcze damskie. 


WIEN-BERLIN, BEKLEIDUNG 6. m.b. H. 
2105 Breitgazse 108 


NTROLIGATORNIA 


artykuły introligatorskie 227 
cienkie tno (caliko), specjalne grube płótno (moleskin) 
it d. stawa tylko dla odsprzedawców i magazynów 


a 35. C. 0. G, Lukowski Rok założenia 1919. 


Telef. nr. 25666/41836 


APELUSZE DAMSKIE 


ostatnie nowości., po cenach 
od najniższych do najwyższych 


AUGUST HOFFMANN 


HEILIGE-GEISTGASSE 26/27. 


APELUSZE, CZAPKI! KRAWATY 


Deutscher Hutvertrieb G. m. b. H. 
Breitgasse 106/107. Jopengasse 13. 


T 


zaordynowanse przez 
iekarzy są umieję- 
tnie RICHTER, w 


zakładzie Kąpielowym RICH 
Altstadtischer Graben 11, teiefon 42168, 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


WTOREK, DNIA 5 MAJA 1936 R. 


RYSZTAŁY owiane, prezenty, 


1570 własna szlifiernia 
Fr. Locke, Holzmarkt 12/14, tel. 28760 


WIATY rośliny (flance) wieńce. 


Załatwiamy z!ecenia do wszystkich krajów świata 
przy ofiarowaniu kwiatów. 2108 


Elisabethkirchengasse 11, tel. 22196, */, minuty od dworca 


AGAŻYN SPECJALNY 


robót ręcznych 246 


Rzetelna obsługa. Przystępne ceny. 


S. Lamparski "=" Taeic 24922 
ęskie i damskie materjały 


Materjały na ubrania, palta, kostjumy, 


podszewki. 2118 
e Geistgasso nr. 119 


Heilig: 
Danziger Tuchhaus narożnik Ziegengasse. 


Kupujcie korzystnie 
EBLE a sypialnie i jadalnie 
Stały magazyn 40 modnych modeli kuchennych 


Deutschlands Móbelausstattungen € 
ill Damm 13 i Breitgasse 80 Rok założenia 1881 
w ramach 


BRAZ i bez ram 


Oprawa obrazów w specjalnej pracowni 


F. A. Schnibbe «ie. 23363 


telef. 23363 
Wrzeszcz, Adolf Hitlerstr. 142, telefen nr. 42765, 


ERFUMERJA 
LAUTER, Langgasse 85 


przy bramie ul. Długiej tel. 26571 2109 


DECJALNA FABRYKA 


budowy chłodnic, wszelkich wyrobów kras 


jowych i zagranicznych. 
Oddział specjalny dla Kihler-Miiller 
naprawy chłodnic. Samtgasse 8. Tel. 25872 


pecjalny warsział 


resorów dla samochodów, motocykli i wozów 
wszelkich typów. 1742 


Feder-$tephan re 27< 20. 
ZKŁO — PORCELANA 


statki domowe i kuchenne, prezenty. 


C. 6. Rauienberś ~” 
a polsKa. 


Milchkannengasse 12-13. — Usług 


owary żelazne i stalowe 


Szkło, porcelana, artykuły gospodarcze. 
Pierwszorzędny magazyn fachowy. a 


Cari Steinbriick 
Altstadtischer Graben 92. Rok założenia 1897. 
DLA PAŃ I PANÓW 

Kohlenmarkt 12, 


2107 
PETER Korbasiewicz, telef. 21626 


AKTAD FOTOGRAFICZNY 


zdjęcia artystyczne, pocztówki, powiększenia 
Erich Schwartz, Kohlenmarkt 9 


akład wulkenizacujn 


OPONY SAMGCHODOWE 
Wolimann 4 Goeddecke 1: 23323. 


SALON 
FRYZIERSKI 


ELÓWKI GOLIATOWE 


oczwórnej wytrzymałości — Chemioz. farbiarnia 
Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego. 
Warsztat obuwia na miarę i re 


Müllers Goliath-Sohlerel wais. W Muzyi 


Chleb dlamłodszych stolarzy 


, Z powodu starości, sprzedam moją stolarnię 
(pierwszorzędna firma) wraz z maszynami, robotą i 
wszelkiemi zapasami, cena 6000 zł. 

Oferty do „Dnia Tczewskiego Ilustr.“ pod 
„stolarnia*, 2224T 


WZMIANKA O PRZETARGU, Okręgowy Urząd 
Budownictwa Wybrzeża Morskiego w Gdyni zwra- 
ca uwagę na ogłoszony w Pomorskim Dzienniku 
Wojewódzkim nr. 10 z dnia 1 maja 1936 r. przetarg 
na wykonanie stajni w Wejherowie o kubaturze 
około 1.000 mê z terminem składania ofert do dnia 


GDYNIA d 


Chcesz dobre i tanle 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
tylko de 


POMORSKIEGO 


SKŁADU MEBLI 
Gdynia, Świętojańska 99. 
1910 


W. Kozłowski, Gdynia, vis 
a vis kościoła Serca Jezuso« 


16 maja 1936 r. godz. 11,30. 2394 w wego. 
Okręgowy Urząd Bud ictwa Wybrzeż ykonuje terminowo i na 
ski yy epa TY dogodnych warunkach mes 
g ZL. 227 ble biurowe, urządzenia 
: sklepowe, oraz wszelkie 
ZAPOWIEDŹ. prace wchodzące w zakres 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) robotnik 
Oskar (Wisocki) Wisowski zamieszkały w Allen- 
stein (Olsztynie) syn inwalidy wojskowego Karola 
(Wisockiego) Wisowskiego i jego małżonki Berty 
z domu Filz zamieszkałych w-Gdańsku-Szydlitz 
Oberstrasse nr. 94; 2) Ida Hanna Margareta Tren- 
nert, zamieszkała w Helu, córka- rybaka Artura 
Tennert i jego małżonki Idy z domu Kunkel za- 
mieszkałych w Helu chcą zawrzeć związek mał- 
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno 
w Zarządzie Gminnym w Jastarni. 

Jastarnia, dnia 27 kwietnia 1936 r. 


Urzędnik stanu cywilnego: 


(—) Kohnke. 2411 
Numer akt: Km. V. 2572/34. 2416 EL EWACJA 
OBWIESZCZENIE Gdynia, Morska nr, 49 


O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re- 
wiru V Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy, ul. Śląska nr. 3 na podstawie ąrt. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 9 czerwca 1936 r. o godz. 13 w Sądzie Grodz- 
kim- w Bydgoszczy,.sala nr. 3 odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika upadłej f-my Fabryka Konserw Mięsnych 
w Solcu Kujawskim nieruchomości Solec Kuj., po- 
łożonej w.Solecu Kuj. przy ul. Powstańców, prze- 
znaczonej na prowadzenie przedsiębiorstwa fabrycz- 
nego, a zapisanej w księdze wieczystej Solec Kuj. 
tom XXVI wykaz 659 przechowywanej w Sądzie 
Grodzkim w Bydgoszczy. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
80.000,— cena zaś wywołania wynosi zł. 60.000,— 
Przystępujący do przetargu obowiązany 

złożyć rękojmię w wysokości zł. 8.000— 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 


kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr. 2, 


sala nr. 3. 
Bydgoszcz, dnia 4 maja 1936 r. Z1. 107-8-K, 


(©) Stefan Jaroszyński, komornik. 
Do akt Nr. IV Km. 760/36. 2413 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II Jó- 
zet Penk zamieszkały w Gdyni uj. Lesna 3 na za- 
sadzie art. 601 k. p. e. ogłasza, że w dniu 7 maja 
1936 r. o godz. 11 w Gdyni przy ul. Morskiej 59 od- 
będzie się publiczna licytacja ruchomości a mia- 
nowicie: 1 bufet do jadalni dębowy (czarny), 1 kre- 
dens (czarny), 1 pianino, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 600,— które można oglądać w dniu licyta- 


cji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 
nym. Zlec. 351 


Gdynia, dnia 4 maja 1936 r. 
Komornik: (—) J. Penk. 


jest 


Tartak parowy Stolarnia mechaniczna 


w pierwszorzędnem wykonaniu, a także 


belki, kantówkę, deski podłogowe, 
łaty, szalówkę itp. w/g. wymiarów dostarcza 
terminowo, po cenach konkurencyjnych 


Przemysł i Handel Drzewny 


stolarstwa. 1959M 


Okazja! 


Samochód limuzyna Mers 
cedes:Benz, 6—7 osobowy, 
6:cio cylindrowy, 15/70/100 
H. P. z kompresorem do 
sprzedania lub do wymiany 
na średni samochód. Zglos 
szenia przyjmuje redakcja 
„Gazety Morskiej Ilustros 
wanej“. 2395M 


Telefon 22:73 
Marmur, granit, la- 
strico, sziachetne 
tynki, własnej fabrykacj 
Stopnie — Marmurek do 

lastrica — Xylolit. 2143 
Ceny zniżene-0: 30"/g- 


portfel, zawierający dowód 
osobisty, książeczkę wojsko: 
wą, trzy książki od koni 
oraz drobne papiery. Wa» 
rzelewski Paweł, Zagórze, 
pow. Morski. 2398Mk 


' Poszukuje się 

natychmiast dobrej maszy* 
nistki polskozniemieckiej na 
zastępstwo lub dłużej. Zgło: 
szenia: Adwokat Czesław 
Jankowski. 2414M 


Moterówki 


używane do sprzedania, mo: 
żna obejrzeć w Stoczni 
Gdyńskiej Sp. Akce. 2412M 
e 


Pokój 


komfortowy z osobnem wej+ 
ściem, umeblowany lub na 
biuro do wynajęcia. Gdy: 
nia, Portowa 4, III. lewo, 
telef. 16:35. 2399Mk 


900 m. ziemi enno0: 
buraczanej w kulturze 
z inwentarzami blisko 
Gdańska sprzedam, cena 
250 tys, wpłaty 150 tys. 

Zgłoszenia do eksp. 
„Gazety Morskiej Ilustr.“ 
nr. 22U4M. 


Zgubiłem 
legitymację służbową nr. 9 
na nazwisko sierżant Szra« 
ma Walenty z 2 Bataljonu 
Strzelców, Łaskawego znas 
lazcę uprasza się © zwrot. 


Meble biITOWE 
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 


stolarskie wykonuje na 
miejscu 367 


Gdynia, ul. Lipowa 11" 
telefon 21s88 


BYDGOSKA FABRYKA 


Wrzeszcz, Ferberweg 19. 2116 THRUN Wejherowo, Sobieskiego 44, tel. 251 
. . 127 
Przyjmowanie członków wszystkich kas chorych. _ La nggasse 74 | £ M E B L l BIUROWYCH 
runy pra ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 
ersz rowy na stron mowej 0.20 j i 

w tekście na pierwszej stronie . . . > à a x w A 1.00 zł fana di R poza sa ZE W: ad dół s x Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie + » e « e-e + 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu Kia cc. DAB mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 mów. Ogloszenia, 
w tekście na dalszych stronach . . . « + e e . . 0.50 zł Pod opaską NT ŚIRCZRUAJRE E = drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- W Gdańsku pe a o so ZPA BPE 1 298: według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 

kiem liczymy podwójnie. W kozę przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca . . 2.00 zd nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. M dańsku z odbieraniem w administracji wprost 1.75 gd strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proe. 

drożej. Zagranicą . . * . $ . 4.00 zł nadwyżka. Q©Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają 


ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ie 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem Ściąga- 
niu należności rabat upada, Za terminowy druk i przepieame 
r Administracja nie odpowiada. 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 
niedostarczenie pisma, 
oma ZAD RA DA A R WOZIE KE 1 2 MAI TAKA A 1 DKA NADE Dai. MA. ZKZ NM 


Redaktor odpowiedzialny: 
Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewiczą 41. 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. ż 

łysda wini 50 gr za wiersz. s 7 a 
ogłoszenia skomplikowane j z zastrzeż. miejsca 20 procent 

nadwyżki. w W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 

tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 


wań Giełdy Gdańskiej z dnia. poprzedzającego dzień wpłaty. miejsce ogłoszenia 


Bydgoszcz, ul. Marss. 
Gańcza, Grudziądz, 


zej S. A. w Torunia. 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, 


Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p.. — 
na Grudziądz: - Wacław 


gmach „Paged'u”. — Redaktor odpowiedzialny 
Leon „Formański, Tezew, Kościuszki nr. 1. x ; 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolnic 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, 
Focha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, 

a 2 S 3 Płac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 
Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf z odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


